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Z» redakeyą odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w P ioznamu.

Administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
|drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie m i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
Q nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. ZboralskŁ

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAŃ, 22 czerwca.

Po posiedzeniu francuzkićj izby deputowanych, na 
którćm ks. Decazes oświadczył, że mocarstwa europej­
skie nie tylko nie zostały zaniepokojone przesileniem 
gabinetowym w Francyi ale że do polityki nowego gabi­
netu wszelkie żywią zaufanie, wyczytaliśmy w jednym z 
francuzkich dzienników republikańskich następujące sło­
wa: Nie posiadamy jeszcze tak licznćj, dobrze zorgani­
zowanej i tak doświadczonej armii jak Niemcy. Nie 
jeden rok jeszcze minie, zanim o lepsze pójdziemy pod 
tym względem z naszym groźnym sąsiadem. Ale czyż 
z tego wynika, że jesteśmy słabymi i że nic nie znaczy­
my w ustroju państw europejskich? Czyż już dla tego, 
że nie skończona jeszcze nasza organizacja woj­
skowa i nie ukończone ze wszystkióm nasze fortyfikacye, 
czyż dla tego, że raz zostaliśmy pobici, wolno nam się 
upokarzać i to upokarzać przed tym, który na każdym 
kroku daje nam uczuwać swoją przewagę militarną i z 
największym traktuje nas lekceważeniem? I najsłabszy 
i najwięcej uciemiężony winien zachować swoją godność. 
Ten obowiązek spoczywa tak na pojedyńczym człowieku 
jak na najmniejszćm państwie. Smutne to czasy, w któ­
rych oręż i siła materyalna główną zdają się odgrywać 
rolę i chciałyby wszystko, nawet ducha przytłumić. — 
Ale niechajby gorzćj jeszcze się działo — nie wolno ni­
gdy państwu, w skutek chwilowej słabości i to państwu 
jak Francya poniżać się i przeiiiewierzać swćj histo­
ryk Czyż wreszcie tak słabą jest Francya, że bez oglą­
dania się na drugich, nie opierając się na innych, już 
sama przez się istnieć i żadnćj już roli odgrywać nie 
może? Niespożyty jest nasz duch, niespożyte nasze za­
soby materyalne; potęga kraju nie zawsze i niekoniecznie 
zależy od tego, w jakim stanie znajduje się jego armia 
— postępujmy tylko inaczej mi wewnątrz, działajmy 
zgodnie a wtedy nie będziemy potrzebowali żebrać ła­
ski, tłumaczyć się z każdego naszego kroku i poniżać 
się, jak to czynimy. Ileż to w tćm wszystkićm prawdy 
i jak to trafnie zastósowane do obecnej polityki nowego 
gabinetu francuzkiego i do tych ciągłych oświadczeń mi­
nistrów, proszących jakoby o pokój Niemcy i zaręczają­
cych, że pokojową będzie polityka gabinetu ks. Brogliel 
Jakiż rezultat będzie tych zapewnień? zapytuje się da­
lej republikański dziennik. Niemcy — skoro tylko na­
darzy się do tego sposobność, skoro Rosya więcej jeszcze 
będzie miała związane ręce, skoro Austrya i Anglia wię- 
cćj jeszcze będą uwikłane w kwestyą wschodnią, znajdą 
już powód do wypowiedzenia nam wojny mimo pokojo­
wych naszych zaręczeń. Chwilę wybuchu wojny odro­
czymy tylko jednością naszą a przyspieszymy rozterka­
mi, walkami naszemi stronniczemi, które osłabiają nas 
na wewnątrz i ściągać muszą na nas jeśli nie pogardę, 
to przynajmniej lekceważenie zagranicy. Nie myli się 
wcale w swych przypuszczeniach republikański organ. 
To, co pisze w tej chwili w obec zaręczeń księcia De­
cazes cała europejska prasa, nie wyjmując nawet półu- 
rzędowychpism, jakiemisą Provinzial Corresp, 
wiedeńskiego Fremdenblattu, wiedeńskiej Presse 
itd. itd. — wszystko to przekonywa nas, że to, co prze­
powiadał francuzki dziennik republikański prędzej się 
ziściło niż sam może przypuszczał. Wszystkie pisma, 
jakie mamy dzisiaj przed sobą, zamieszczają „owe spra­
wozdania“ ambasadorów francuzkich, na które odwoły-

Komedyanci życia.
•POWIEŚĆ WĘGIERSKA

H. Jókaja.

TOM V.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41
43. 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 71, 72, 73, 74, 75, 76

77, 78, 80, 81, 84, 85, 86, 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99, 100, 102,
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124, 127, 128, 129, 130, 132, 135, 136, 138, 139 i 140.)

—• Że się wszystko tak stało a nie inaezéj, temu 
jedynie winna rola, którą pan sam sobie wybrałeś. Przy- 
znaję, że postępowanie pańskie l^ło nader mądre i sub- 
elnie obliczor Dla młodego człowieka, który pragnie 
•obić karv' a zwłaszcza w jak najkrótszym czasie, 
' jest ’«stną, jeśli się wyda przedwcześnie,

a już najgorzéj, skoro się 
biedna, nizkiego rodu pa- 

nowi w tym razie tak wiel- 
lia się jak narzeczona. Ro- 

nawet, że pan ukrywałeś 
ba wytrwać do końca w 
jadał chować w tajemnicy 

u wznosić się bez przeszkody 
staniesz tak wysoko, że już nie

niczćm się ukrywać, 
ime Corysande, o wznoszeniu się 
iryera moja skończyła się. Nie 
*nia z królami i dyplomatami. Wi- 
'z doskonale wyciśniętej cytryny.

anima vil». Nie mam od-

wał się książę Decazes a które miały wykazywać, że 
gabinety europejskie „z zaufaniem“ wyraziły się o zmia­
nie gabinetu w FraBcyi. Otóż o tych sprawozdaniach 
z największą ironią i lekceważeniem odzywa się prasa 
europejska i słusznie podnosi, „że nic mniej w nich 
stać nie mogło“. Przecież dyplomatycznie i grzecznie 
odpowiadać musiano w Berlinie, Wiedniu, Petersburgu na 
pytania ambasadorów francuzkich — tak pisze Natio­
nal Z tg., przecież nie można było nagannie wyrażać 
się o gabinecie, który zaledwo został zamianowany! — 
National Ztg. idzie nawet tak daleko, że oskarża 
rsięcia Decazes o przesadę i zarzuca francuzkim dzien­
nikom rządowym, że chcąc poprzeć obecny gabinet, nad­
używają nazwiska księcia Hohenlohe i rozgłaszają, jako­
by miał jakąś rozmowę z ks. Decazes i wyrażał opinią 
o nowym gabinecie. Znaczącćin tćż jest, co telegrafują 
z Paryża pod dniem wczorajszym: Jeśli Figaro u- 
trzymuje, tak donosi powyższy telegram, że wszyscy re­
prezentanci zagraniczni, bawiący chwilowo w Paryżu, 
wyrazili osobiście swoje zadowolenie księciu Decazes za 
,ego oświadczenie, dane na posiedzeniu poniedziałkowćm 
izby francuzkićj, to twierdzenie to, o ile odnosi się do 
osoby ambasadora niemieckiego, księcia Hohenlohe, jest 
'ałszywćm. Książę Hohenlohe, jak zaręczyć możemy 
z największą pewnością, nie widział wcale w poniedzia­
łek ks. Decazes a zatćm żadnćj rozmowy z nim mieć nie 
mógł.

Otóż w krótkości, jak zapatruje się prasa europejska na 
to, co się dzieje w Francyi i na postępowanie nowego gabinetu. 
Wotum nieufności dane gabinetowi ks. Broglie pociąga, 
jak się przekonywamy z najświeższego telegramu, za sobą 
i to, że izba nie zatwierdzi tych kredytów, których 
zażądano. Na sesyi wczorajszej izby deputowanych przed­
łożono sprawozdanie komisyi budżetowćj, w którćj ko- 
misya ta nie zgadza się na podniesienie stałych poda­
tków i motywuje wniosek swój tćm, że rząd tak rychło 
zwołać może izbę, iż zawotowanie podatków jeszcze przed 
15 sierpnia może nastąpić. Za przyjęciem projektu rzą­
dowego przemawiał minister finansów i podniósł, że w 
razie odmownym odpowiedzialność za następstwa nie spa- 
dnie na rząd. Po oświadczeniu Gambetty, że tylko obe­
cny gabinet odpowiedzialnym być może za wszystko to, 
co się teraz dzieje, postanowiła izba 364 gł. przeciw 160, 
że teraz toczyć nie będzie rozpraw nad projektem 
dotyczącym podatków. Następnie wniósł deputowany 
Langlois, ażeby przyjęto tę część sprawozdania komisyi 
budżetowćj, która odnosi się do żądania ministra wojny 
i podniósł, że jakkolwiek izba nie posiada zaufania do 
obecnego gabinetu, mimo to uchwali, co niezbędne dla 
armii. Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, poczćm izbę 
zamknięto. — O przebiegu posiedzenia senatu do tćj 
chwili żadnych nie odbieramy doniesień, zaznaczyć tylko 
musimy, że utwierdza się przekonanie, iż rząd kilkana­
ście głosów będzie miał większości. Ponieważ izba od­
mówiła kredytu rządowi — przeto nowe wybory, jak 
przypuszczać można, bardzo rychło po rozwiązaniu izby 
rozpisane zostaną, a więc Francya wstąpi zaraz w ów 
gorączkowy i niebezpieczny peryod przedwyborczy. 
Chwila to będzie wielkiej wagi, chodzi tu nie tylko o 
rzeczpospolitą, ale o system parlamentarny, o utrzyma­
nie głosowania powszechnego, wreszcie o honor kraju.

W kwestyi wschodniej nic nie odbieramy ważniej­
szego. Według jednych Austrya korzystać będzie z klę­
ski, jaką ponieśli Czarnogórcy, aby interweniować, we­
dług drugich znów nie myśli wcale o tćm. Równie 
sprzeczne doniesienia co do postawy Serbii. Podczas 
kiedy z jednćj strony zapewniają, że Serbia zachowa 
neutralność — utrzymują z drugiej, że sposobi się na 
wszelkie wypadki.

tąd żadnych pragnień, żadnych dążeń i — żalnych wi­
doków na przyszłość. Dołożywszy starań, mógłbym 
wprawdzie tytułem odczepnego uzyskać jaką skromną 
pensyjkę z tajnego funduszu dyspozycyjnego. Ale nie 
myślę o tćm wcale, a jako dowód powiem pani tylko 
tyle, że sprzedałem ostatnią moją posiadłość, aby módz 
zwrócić pieniądze, otrzymane na przeprowadzenie pewne­
go interesu, którego nie spełniłem, ponieważ wyższe i 
świętsze obowiązki odwołały mnie ze stanowiska. Strą­
cili mnie; to było w ich mocy; ale nie potrafią zmusić 
mię, abym padł na kolana i bił czołem o ziemię; nawet 
w upadku chcę mieć prawo patrzenia ludziom w oczy...

— Jakto? pan sprzedałeś „św. Helenę?“ więc nie 
masz już nic zgoła?

— O, przeciwnie. Mam jeszcze siebie samego.
— Ale... w takim razie jakże możesz pan marzyć 

o połączeniu się z Liwią?
— Czyż tylko bogacze mają prawo żenić się? U- 

dam się z Liwią w świat, w taki zakątek, gdzie czło­
wiek, posiadający kilka języków, chętny do pracy i wy­
trwały na skwar i zimno, jest coś jeszcze wart przecie. 
Nie troszcz się pani o to, czy potrafię uczciwie zarabiać 
na kawałek chleba. Odtąd obędę się bez protekcyi. — 
Droga madame Corysande: jeśli mi nie pozwalasz wi­
dzieć Liwii, to jćj powiedz przynajmniej, że, lubo bie­
dny, nie jestem jednak żebrakiem. Nie wyglądam ni­
czyjej pomocy, ale tćż nic nikomu nie jestem dłużny. 
Umarłem dla świata, ale postanowiłem stworzyć się na 
nowo i nowe rozpocząć życie. Powiedz jćj pani, że nie 
mam dla nićj sławy i dostatków, tylko ubóstwo i pracę.

— Pan jesteś straszliwym uwodzicielem! wiesz do­
brze, że skarbami całego świata nie zdołałbyś jćj przy­
nęcić, ale że bez wahania odda się tobie, gdy powiesz: 
„Patrz, nie mogę dać tobie nic, tylko kawałek suchego 
chleba.“ Ale niech i tak będzie: powtórzę jćj to wszy­
stko. Nie będę nawet wpływała na jćj postanowienie. 
Ale o jedno pana proszę: nie żądam nawet słowa hono­
ru, tylko zdaję się na pański rozsądek. Udało się panu 
wpaść na trop Liwii, jakkolwiek robiła, co mogła, aby 
się ukryć przed całym światem. Że ją odszukałeś, na

O Od dyrekcyl Towarzystwa oświaty
ludowdj odbieramy pismo następujące:

„Na mocy układu protokularnie zawartego dnia 14 
maja rb.. odstąpił Wny ks. Przyniczyński od zamierzo­
nego przez siebie wydawnictwa Elementarza dla dzieci 
górnoszlązkich i rzeczone wydawnictwo powierzył dyrek- 
cyi Towarzystwa oświaty ludowćj, bez żadnych restryk- 
cyi i zrzekając się wszelkich osobistych zysków. Dy­
rekcya, pragnąc sumiennie wypełnić przyjęte zobowiąza­
nie, zajęła się tą sprawą gorliwie, poczyniła już niektóre 
przedwstępne kroki i zawiadomiła Wn. ks. Przyniczyń- 
skiego, że ogłoszenie konkursu i dalsze prace nastąpią 
niebawem; wezwała go równocześnie o złożenie w Banku 
Kwilecki Potocki i Sp. kwoty 835 marek na wydawni­
ctwo Elementarza do rąk jego złożonych. Wny ksiądz 
Przyniczyński tymczasem zrywa układ zawarty i w pi­
śmie z dnia 14 bm. zapowiada, że na nowo sam się zaj- 
mie zaniechanćm wydawnictwem. Dyrekcya przeto cofa 
się od dzieła, którego się była w dobrćj wierze podjęła, 
i oświadcza niniejszćm, że składki na ten cel złożone 
tak w redakcyi Dzień. Pozn. jak u Wn. ks. Przyni- 
czyńskiego leżą nietknięte, dyrekcya bowiem fenyga z 
nich nie podniosła.

Poznań, 20 czerwca 1877.
Dyrekcya Towarzystwa oświaty ludowćj.

List Wn. ks.’ Przyniczyńskiego brzmi, jak nastę­
puje:

Bytom, 14 czerwca 1877.
Przewidując — co już i miejsce miało — że niepo­

trzebnie naraziłbym sz. Towarzystwo oSwiaty na nieprzy­
jemności, postanowiłem cofnąć się od niewystarczającego 
dla mnie jeszcze protokułu, tern więcej, że już wiele przy­
gotowań z mej strony, połączonych z kosztem, poczyni­
łem. Komitet niebawem ogłoszony będzie, składający 
się z ludzi sumiennych i poważnych. Konkurs także bę­
dzie ogłoszony wkrótce. Ile będzie można, tyle będę 
drukował Elementarzy.

Z szacunkiem
ks. Przyniczyński.“

Marek 472 fen. 84, złożonych na ręce nasze, jak 
to nadmieniliśmy już pod dniem 31 maja, pozostających 
dotąd u nas, stósownie do woli ofiarodawców oddamy 
temu, kto wyda Elementarz dla ludu szlą- 
s k i e g o , naturalnie jeśli kompetentni uznają go za do­
bry. Inaczćj odwołamy się do ofiarodawców, czy nie 
zezwolą funduszu rzeczonego przelać do kasy Towa­
rzystwa oświaty ludowćj na cele oświaty ludowej. .

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dyrektora salin w Schoenebeck, radzcę gór­

niczego Freund tajnym radzcą górniczym i radzcą referują­
cym w ministerstwie dla handlu, rzemiosł i robót publicznych.

------------------------ -----------------------------------------

EorBSBondencye Dziennika Poznańskieo.
Lwów, 20 czerwca.

(Mistyfikacye. — Legiony. — Nasza delegacya. — Odroczenie 
Rady państwa. — Sejm. — Sprawa propinacyjna. — Narusze­

nie granicy. — Ze sądu.)
(T.) Zdanie Taylleranda o przeznaczeniu języka ni­

gdy podobno tak powszechnie nie było zastósowywane 
jak obecnie. Zdaje się, że teraz — w sprawach publi­
cznych — nikt prawdy nie mówi, wszyscy się wzajemnie, 
nie chcę właściwego użyć wyrażenia, mistyfikują. Mniej­
sza już o świat tak zwany dyplomatyczny. Panowie z 
tego świata aż nadto są znani i do nich nie można mieć 
pretensyi. Chodzi mi o nas samych, o zwrócenie uwagi

to nie trzeba cudu, bo śledziłeś za nią okiem serca. 
Tćm łątwićj, bez uciekania się do czarnoksięztwa, mógł­
byś pan wynaleźć moje mieszkanie. Ale pamiętaj, że 
zjawiając się teraz przed Liwią, osięgnąłbyś tylko ten 
skutek, że wypłoszyłbyś biedne dziecię z ostatniego 
schronienia i zmusiłbyś ją do nowćj ucieczki, w świat 
daleki, obojętny i niegościnny. Tak okrutną i samolu­
bną prawdziwa miłość być nie może.

— Przyrzekam pani, że jćj szukać nie będę.
— W zamian za to ja przyrzekam panu, że co ty­

dzień o tćj samćj godzinie czekać będę na pana tu, na 
tćj ławce. Jeżeli pan zechcesz przychodzić, to będziesz 
przezemnie miał wiadomości o Liwii.

— Dziękuję pani, ol dziękuję serdecznie.
Leon ucałował obie ręce madame Corysande, prze­

ciw czemu Pamina głośno zaprotestowała.
— Więc dopićro co tydzień? Przez ten czas ani na 

krok nie ruszę się z domu.
— Przeciwnie, powinieneś pan tymczasem starać się 

o jakieś zatrudnienie, o stanowisko, abym i o panu mo­
gła Liwii coś nowego donieść.

— Dobrze; posłucham tćj rady. Ale jeszcze je­
dno. Mówiliśmy przed chwilą o suchym Chlebie. Nie 
jest on gorzki, gdy go można podzielić z ukochaną. Po­
wiedziałem pani, że nie jestem żebrakiem. Zostało mi 
tyle, że mogę uchronić od niedostatku kobietę, którą 
kocham.

Na te słowa madame Corysande dumnie powstała 
z ławki i zmierzyła Leona od stóp do głowy.

— Panie, nie znasz jeszcze, jak widzę, całej warto­
ści skarbu, który posiadasz. Nawet odemnie, od kobie­
ty, Liwia nic zgoła przyjąć nie chce. Pracuje, ile może, 
a poprzestaje na małćm.

— Ale ja znieść nie mogę tćj myśli, że wysiloną 
pracą podkopuje sobie zdrowie, że psuje sobie oczęta....

— Ha, panie Leonie, czyjaż to wina? Pan decydo­
wałeś za siebie i za nią, znośże teraz następstwa cier­
pliwie, tak jak ona. Wierzę, że to pana boli — ale to 
kara. Czekaj pan końca. Dopićro kilka dni jak umar­
łeś i ebeesz już dzisiaj zmartwychwstać? Nie zdarzył»

na chorobę grasującą między nami samymi, a chorobę 
wielce szkodliwą. Niestety nie jest to jednak objaw no­
wy. Starsi mówią, że kubek w kubek tak samo obeł- 
giwano się sit venia verbo w r. 1846; a jak trudno by­
ło o prawdę w r. 1863, mamy jeszcze w świeżćj pa­
mięci. Dziś, gdy znowu serca żywszćm biją tętnćm, gdy 
najważniejsza sprawa umysły zajmuje i gdy każde po­
stanowienie od znajomości dokładnćj stósunków jest za- 
wisłćm, gdy szerzenie kłamstw najzgubniejsze mieć może 
skutki, pojawia się ta plaga na nowo, tak że jest pra­
wie niemożliwością wśród labiryntu najsprzeczniejszych 
wiadomości spotkać się z ową prawdą, którćj znajomość 
jest niezbędnie potrzebną. Z Carogrodu najsprzeczniej­
sze ciągle o legionach polskich wiadomości, a dla czego ? 
ponieważ każdy z podających je stara się czytających w 
błąd wprowadzić, tak że do dnia dzisiejszego nie ma jeszcze 
nawet pewności, czy istnieje ów firman co do formacyi 
i co w nim powiedziano? Nie tylko jednak piśmienne 
wiadomości bardzo mylnie informują, lecz nawet od przy­
bywających tu dość często z Carogrodu osób, niełatwo 
wydobyć prawdę, każda z nich bowiem, w tym lub owym 
celu stara się ją osłonić. Jak my mamy co najmnićj 
niedokładne o legionie wiadomości, tak nierównie jeszcze 
gorzćj o kraju, jego stósunkach i zamiarach są poświa- 
domieni legioniści, organizatorowie, członkowie komitetu 
tamtejszego a nawet rząd turecki, który może najbar- 
dzićj był mistyfikowany. Jak z jednćj strony jedni prze­
sadzają w malowaniu wszystkiego w najponętniejszych 
barwach, tak drudzy z niechęci do wszelkiego u- 
działu naszego w sprawie wschodnićj, starają się wszelką 
akcyą wyśmiać, wydrwić, zohydzić i malują tćż wszystko 
na czarno. Prawda leży oczywiście w pośrodku. Do­
piero tćż w dniach ostatnich dobrawszy się do nićj, po­
częto, mając jakieś pewniejsze podstawy, bardzićj na se- 
ryo i godziwićj sprawą tak blisko nas obchodzącą zaj­
mować się i da Bóg może na właściwe skierowaną 
zostanie tory. Aby to nastąpiło, potrzeba, by w skutek 
wzajemnego porozumienia dodatni nakreślono program 
nie tylko na dziś, bo nie tylko o dzisiaj chodzi, ale pro­
gram zachowania się narodu w najbliższćj przyszłości. 
Nie wiem, kto się tćm zajmie, z pewnością jednak 
nie nasza reichsratowa delegacya, która podobno prze­
stała się już uważać za reprezentantkę części przynaj­
mniej narodu polskiego a uważa się jedynie za przedsta­
wicielkę narodu galicyjsko-lodomeryjskiego, dla którego 
w chwili obecnćj jest jćj zdaniem najważniejszą sprawa 
opłat stemplowych od pertraktacyi propinacyjnych. — 
Doczekać się nie można zamknięcia sesyi reichsratowćj 
i usunięcia się delegacyi z widowni. Dopóki tam w 
Wiedniu w parlamencie zasiada dopóty musi świat, 
patrząc na nią, podług jćj zachowania się sądzić cały 
naród, musi wierzyć, że Polakom nic więcćj obecnie na 
sercu nie leży, jak zaoszczędzenie owych 60,000 gulde­
nów, które przy pertraktacyach propinacyjnych panowie 
szlachta wydaćby musieli. — Wprawdzie korespondent 
wasz wiedeński zdaje się mieć nadzieje, że się delegacya 
może przecież zdobędzie na publiczne przemówienie w 
sprawie wschodnićj i na wskazanie Austryi obowiązku 
podniesinnia kwestyi polskićj, słaba to jednak bardzo 
nadzieja i pewnym być niemal można, że zawiedzie sza­
nownego korespondenta. Gdy nie będzie rady państwa, 
nie będzie i delegacyi, nikt więc wtedy na nią oglądać 
się, nikt po nićj Polski sądzić nie będzie.

Podług najnowszych doniesień z Wiednia ma być 
sesya rady państwa w połowie lipca zamkniętą, sprawa 
ugody bowiem odroczoną zostanie.

Sejm fiasz ma być zwołany w sierpniu, na „krótką 
sesyą,“ ponieważ we wrześniu ma być sesya delegacyi 
wspólnych a potćm znowu sesya Rady państwa.

Wspomniałem powyżćj, że koszta opłat i stempli z 
powodu zniesienia prawa propinacyi w Galicyi, mają wy­
nosić 60,000 guldenów. Nie wiem czy tak jest rzeczy­
wiście, utrzymują tak jednak, jak pisze Gaz. nar.,

mi się jeszcze widzieć tak niecierpliwego nieboszczyka. 
Wytrwaj, bądź stały i mężny. Za tydzień zobaczymy 
się znowu. Do widzenia 1 Pamina, choć tutaj.

Z temi słowy odeszła. Leon został sam jeden.

ROZDZIAŁ VHI.
Szalone szczęście.

Głównćm zadaniem Leona było teraz spieniężenie 
weksli Lewka Jelenia i uwolnienie się od długu, który 
mu kamieniem ciężył na duszy.

W tym celu potrzebował przedewszystkiem odszu­
kać Czarnego Kakadu, aby mu zwrócić ten dręczący de­
pozyt.

Trudno było znaleźć Czarnego Kakadu gdzieindzićj, 
jak w kancelaryi nadwornćj. Leon pomyślał, że jeśli 
go tam nie zastanie, to przynajmnićj dowie się od 
szwajcara, gdzie i kiedy można się spotkać z upadłym 
dyplomatą.

Droga do kancelaryi nadwornćj przechodzi obok mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, przed którćm stoją dwie 
armaty, niby jako szyld, oznajmiający publiczności, cze­
go w sklepie dostać można. Leon często szedł tędy i 
za każdą rażą to jedną, to drugą armatę uderzał laską. 
Ludziom ze stanu cywilnego robi się lżćj na sercu, gdy 
mogą takićj śpiżowćj ekscelencyi wyrządzić jakąś nie- 
grzecznośę. Dziś Leon palnął tak energicznie, że laska 
pękła na dwoje. Poszedł dalćj swoją drogą, jak arlekin 
z trzepaczką.

Nal zakręcie ulicy uczuł nagle, że ktoś łapie go za 
szyję i'obcałowywa serdecznie; spojrzał i poznał Czar­
nego Kakadu.

Stary dyplomata był ubrany elegancko, co się zo­
wie. Na głowie miał biały kapelusz pilśniowy, a odzież 
składała się z białćj kamizelki, granatowego fraka i „in- 
ekspresiblów“ barwy porcelanowej.

— Leonku, Leoneczku, witajże, witaj! Dokądże 
to? Do kancelaryi, hę? Ej, na teraz omijaj ją zda- 
leka..,



urzędnicy skarbowi, którzy pojąć nie mogą, dla czego 
delegacya nasza milcząca w sprawach najżywotniejszych 
i najważniejszych, tak gorąco o opuszczenie tych opłat 
dobija się i powstrzymuje tćm samćm wprowadzenie w 
życie sankcyonowanćj już przez cesarza ustawy znoszą­
cej prawo propinacyi?

Urzędowa Gaz. lwowska donosi o naruszeniu 
granicy przez dwóch rosyjskich objeszczyków. Żandarmi 
austryaccy zatrzymali ich w Panasówce pod Brodami, 
rozbroili i uwięzili. Kpzacy tłumaczyli się, że ich prze­
mytnicy przemocą ze sobą zabrali.

Wczoraj został w sądzie tutejszym po przeprowa­
dzeniu rozprawy skazanym mocą werdyktu przysięgłych 
na śmierć przez powieszenie niejaki Kowalski, wysłużo­
ny austryacki ułan, który pod Lwowem zamordował ży­
da dla zabrania mu kilku guldenów.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

„Przed upływem tygodnia — nie spodziewajcie się 
ważniejszćj z nad Dunaju wiadomości — telegrafuje je­
den z korespondentów wojskowych do dobrze zazwyczaj 
poinformowanćj P o 1 i t. C o r r. Wysoki stan wody na 
Dunaju i trudności przewozu materyałów wojennych, nie- 
mnićj zapasów żywności paraliżują usiłowania naczelnćj 
komendy rosyjskićj.“ Z depeszą tą zgadzają się najzu- 
pełnićj wszystkie doniesienia z obozu rosyjskiego. I tak 
telegrafują do P r e s s e pod dniem 20 bm.: „Stan wody 
na Dunaju między Alutą i Sistowem, gdzie uważają prze­
prawę za możliwą, tak ciągle jest wysokim, że chwilowo 
nie można nawet myśleć o przeprawie w tćj okolicy.“ 
Do dotychczasowych kłopotów, z których nie wybrnęli 
jeszcze Rosyanie, przyłączają się nowe i to bardzo gro­
źne. Korespondent z Ruszczuku do K ól n. Z tg. donosi, 
że epidemie a zwłaszcza egipskie zapalenia ócz, biegunki 
i febry przerzedzają znacznie szeregi rosyjskie.

Turcy tymczasem, jak już donosiliśmy, poczęli w 
dniach ostanich coraz więcćj wysyłać wojska na gra­
nicę serbską i coraz baczniejszą zwracają uwagę na 
to, co się dzieje w Serbii. Widocznie ponowne zaręcze­
nia książęcego ajenta dyplomatycznego w Carogrodzie, 
iż Serbia zachowa ścisłą neutralność, nie zaspokoiły ani 
uszły czujności W. Porty. Główną uwagę zwraca ture­
cka naczelna komenda na ujście Aluty i w tym tćż kie­
runku odbywa się koncentracya znaczniejszych sił ture­
ckich.

Z Szumli piszą do Deutsche Ztg. z d. 10 bm. 
„Słychać, że naczelny wódz turecki zamierza zaraz po 
przejściu Rosyan przez Dunaj stoczyć z nimi walkę w 
otwartem polu. Taktyka Turków dotychczas czysto od­
porna, zmienić się ma w zaczepną, skoro tylko Rosya­
nie staną na ziemi tureckićj. Turcy wystąpić mają za­
czepnie w kilku punktóch równocześnie. Odpowiednio 
do tego planu odbywają się ruchy i dyslokacya wojsk 
tureckich w Dobruczy. Plan ten został jak się zdaje 
dopićro w ostatnich dniach powzięty, nagle bowiem sta­
rają się Turcy przez pospieszne zakupna koni uzupełnić 
braki w kawaleryi. W Carogrodzie i Andryanopolu formu­
ją się ciągle nowe oddziały kawaleryi. Rosyanie zdają się 
wiedzieć o tych planach, i usiłują sparaliżować je przez 
podniecanie Bułgarów do powstania. Rząd turecki jest 
jednak czujny, i właśnie niedawno naradzał się Abduł 
Kerim z gubernatorem Bułgaryi nad środkami uśmie­
rzenia ewentualnego ruchu rewolucyjnego.“

Z Bukaresztu piszą do P r e s s e pod dniem 17 czer­
wca, co następuje:

W obozie rosyjskim ruch coraz większy. Strategi­
czne rozłożenie wojsk nad Dunajem już ukończone. Czy 
tćm samćm nastąpiła chwila zaczepnego, stanowczego 
działania, powiedzieć się jeszcze nie da. Koncentracya 
wojsk w tych punktach, z których nastąpi sforsowanie 
Dunaju, oraz ustawienie bateryi przeznaczonych do za­
słaniania przejścia przez Dunaj, potrwają jeszcze z jaki 
tydzień. W okół Bukaresztu rozłożyła się armia rosyj­
ska. Rumuni mieszkający nad brzegami Dunaju otrzy­
mali rozkaz do opuszczenia swych mieszkań i cofnięcia 
się w głąb kraju. Rozkaz ten był koniecznym, gdyż 
wieśniacy mieszkający nad brzegami rzeki przychylnymi 
są wielce Turkom. Szpiegostwo kwitnie tu w jak naj­
lepsze, a rosyjska policya ma wiele do czynienia.

Faktem jest, że główna kwatera rosyjska przenie­
sioną zostanie niebawem do bliższćj miejscowości Dunaju. 
Mówią o Aleksandryi i Turnu-Magurelli. Kilku wyż­
szych oficerów rosyjskich, należących do jeneralnego szta­
bu, opuściło już Plojeszti. Car chwilowo nie pojedzie za 
armią, ale nie pozostanie także w Plojeszti. Dwór car­
ski przeniesionym zostanie prawdopodobnie do Kotroszeni 
pod Bukaresztem, gdzie już robią przygotowania do dłuż­
szego pobytu cara w tćm miejscu. Car wielce niezado-

— Szedłem tam istotnie, ale tylko dla tego, że 
chciałem ciebie spotkać. A ponieważ znalazłeś mnie tu­
taj. więc możemy nawrócić. Nie będę potrzebował roz­
deptywać pietruszki, która tak bujnie zieleni się przed 
progiem kancelaryi.

— Ha ha! masz słuszność, ale nie ze wszystkiem. 
Przecież co dwa lata pielą i gracują dziedziniec, kiedy 
delegacye się zjeżdżają. Więc tedy mnie szukałeś? Ła­
dnie to z twojćj strony, że nie zapomniałeś jeszcze o 
biednym, starym, Czarnym Kakadu.

— Teraz nie ty jesteś Czarnym Kakadu, ale ja —- 
pomyślał Leon.

— Wiesz co, Leonku, jeżeli chcesz pogawędzić swo­
bodnie, to chodź ze mną; znam ja pewną restauracyjkę 
na Rothenthurmstrassc, gdzie dają przewyborne befsztyki 
a winko 1... no, zobaczysz. Tam siądziemy sobie w oso­
bnym pokoiku i nagadamy się do woli. Nikt nam nie 
przeszkodzi.

Stary był smakoszem pierwszćj klasy.
Leon zgodził się na propozycyą i zaczęli kroczyć 

ulicą jeden za drugim. Ulice śródmieścia w Wiedniu 
godne są uwagi z tego względu, że dwaj znajomi nie 
mogą iść razem, chyba że otrzymywanie szturchańców 
sprawia im odrębna satysfakcyą.

Zeszli się dopićro przed drzwiami restauracyi.
Czarny Kakadu był tu widocznie jak u siebie; słu­

żba powitała go szczególnym, poufałym uśmiechem. 
Zdaje się, że sprowadzał tutaj gości i miał z tego za­
robek. ,

— Jean! otwórz numer czwarty. Dwa befsztyki 
po angielsku. Wszakże po angielsku, Leonie, co? Ostre 
jak epigramat 1 A bez kartofli. Kartofle ogłupiają. Kar­
tofle to olbrzymie kłamstwo, którćm ludzie oszukują 
swoje żołądki. Mięso to pokarm; — wszystko inne to 
ezcza formalność.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

------ ——•

wolonym jest z Plojeszti i wołałby jaką wilę w okolicach 
Bukaresztu.

Ciekawą jest wielce walka pomiędzy pauslawisty- 
cznemi a starorosyjskiemi żywiołami, która się toczy w 
głównej kwaterze rosyjskićj, a w którćj udział bierze 
cała rosyjska dyplomacya i najbliższe otoczenie cara. 
Utworzyły się dwa osobne obozy. Ks. Gorczakow i po­
ważni dyplomaci rosyjscy reprezentują stare tradycye, 
które od początku tego stulecia przedstawiały Rosyą ja­
ko siedlisko prawdziwych zasad zachowawczych, o które 
rozbić się musiały wszelkie rewolucyjne zakusy. Je­
żeli zaś w proklamacyach do narodu i armii używa­
no nieraz religijnych i słowiańskich frazesów, to jedynie 
dla wzniecenia zapału wojennego w narodzie. Do idei 
tych nie przywięzywano nigdy politycznego znaczenia. 
Ks. Czerkawski i jenerał Ignatiew, po za plecami któ­
rych kryje się kilka bardzo wysokich osobistości, są 
przywódzcami stronnictwa upatrującego posłannictwo 
Rosyi w innym kierunku. Połączenie wszystkich Sło­
wian, utworzenie małych państewek słowiańskich pod 
rosyjskim protektoratem, któreby późnićj stopiły się w 
Rosyi —• oto dążność tego tronnictwa. Silne już dzisiaj 
to stronnictwo rośnie z dnia na dzień, bo ma po swojćj 
stronie narodowe i religijne namiętności narodu.

Jutro jedzie car do Braiły, aby odbyć przegląd 
wojsk i obejrzeć most, który Rosyanie rzucili przez rze­
kę na wyspę Gecit, należącą do Turcyi, naprzeciw Ma- 
czinu. Po powrocie ma się odbyć w Plojeszti wielka 
rada wojenna, w którćj udział wezmą wszyscy wielcy 
książęta i książę rumuński. Na radzie tej ma być osta­
tecznie rozstrzygniętćm stanowisko armii rumuńskiej do 
rosyjskićj. _________

Turcya postanowiła, jak donoszą z Carogrodu, nie 
uważać Rumunów za stronę wojującą, lecz po prostu ja­
ko rokoszanów. Minister turecki spraw zagranicznych 
miał już wysłać do naczelnego wodza armii naddunaj- 
skićj rozkaz, by schwytanych z bronią w ręku Rumunów 
oddawano pod sąd wojenny i karano śmiercią.

Z Bukaresztu i Plojeszti nadsyłają do 
dzienników wiedeńskich następujące depesze:

Dnia 20 bm. miała miejsce silna pod Oltenicą ka­
nonada. Wysyłanie depesz o ruchach wojsk surowo zo­
stało wzbronione. —■ Don Karlos przybył do głównćj 
kwatery rosyjskićj w Plojeszti. Różne co do powodów 
podróży pretendenta hiszpańskiego obiegają wersye. Mó­
wią, że przybył w zamiarze odbycia kampanii. Z innćj 
strony tćm motywują tę podróż, iż przybył, aby wyje­
dnać wypłatę subwencyi, do jakićj w obec niego zobo­
wiązał się car Mikołaj, a która w tym roku została z 
niewiadomych przyczyn (z braku pieniędzy?) wstrzyma­
ną. — Obiega pogłoska, że wkrótce przybędzie do głó­
wnćj kwatery ks. Ludwik Napoleon (syn cesarza Napo­
leona). — Ks. Mikołaj przybył dzisiaj (20 bm.) do Plo­
jeszti. — W. ks. Mikołaj opuszcza dnia 22 bm. Plo­
jeszti, car Aleksander zaś dopićro 11 lipca. Ks. Gor­
czakow doradzał ks. Milanowi zachowanie neutralności 
w interesie samej Serbii i obiecał, że nie zapomni o 
Serbii przy zawarciu pokoju, jeśli będzie rozsądną i lo­
jalną. — Ks. Milan powraca do Białogrodu na Wiedeń.

Z ostatnią wiadomością pozostaje w ścisłym związku 
następujący telegram wiedeński do Koln. Ztg. 
pod dniem 20 bm.:

„Mogę was zapewnić, że podróż ks. Milana do Wie­
dnia wywołała w Rosyi wielkie niezadowolenie. Rosya 
dała wprawdzie co do Serbii najzwięźlejsze zapewnienia, 
mimo to postanowiono tutaj (w Wiedniu) nie zwlekać 
dłużej z łożeniem kosztów na zmobilizowanie pewnych 
korpusów, któreby w danćj chwili były gotowe do bez­
zwłocznego wymarszu. — Pogłoska, jakoby Austrya by­
ła proszoną o interwencyą celem uchronienia Czarnogóry 
od zupełnej dewastacyi, polega na kombinacyach.

5K a®yatycfeiego teatru wojennego.
Cały szereg wiadomości, jakie dzisiaj odbieramy — 

świadczy, że wojska rosyjskie strasznych na Kau­
kazie dopuszczają się o k r u c i e ń s t w. I tak telegra­
fuje z Suchumkale sprawozdawca do Daily Tele- 
g r a p h:

Odkąd tu przybyłem obijały się o moje uszy do­
niesienia o okrucieństwach rosyjskich, a choć byłem mo­
ralnie przekonany, że nie było w nich ani szczypty prze­
sady, nie telegrafowałem o nich, chciałem bowiem sam 
pierwćj zwiedzić wnętrze rosyjskićj Buł gar y i. 
Zrobiłem to właśnie i jestem w stanie oświadczyć, że 
Rosyanie palili wsie, bezcześcili meczety, zinuzali ba­
gnetami muzułmanów do przyjmowania prawosławia, — 
przekonałem się, że mężczyzn całemi masami pędzili w 
Sybir i okropnie znieważali kobiety. Opowiadania o o- 
krucieństwach rosyjskich wspołem z tćm, na co własne- 
mi patrzałem oczyma, nie dopuszczają żadnćj wątpliwo­
ści o surowości rosyjskich represaliów.

A nazajutrz telegrafuje ten sam korespondent:
Co dopićro miałem sposobność rozmawiać pj wy­

chodźcami trzech wsi w dolinie Otopsi spalonych 
przez Rosyan. Wychodźcy ci opowiadają, że Rosyanie 
zakuli 50 najprzedniejszych mieszkańców i pognali ich 
w świat, resztę mieszkańców pobili okrutnie.

Z Carogrodu donosi inny korespondent tego samego 
dziennika: Niezwykłą wiadpmość odebrano tutaj z Ar- 
dahanu. W urzędowych raportach rosyjskich powiedziano, 
że gdy jenerał rosyjski wkraczał do tego miasta, znalazł 
800 zabitych Turków. Otóż dzisiaj pokazuję się, że mię­
dzy zabitymi było wiele kobiet i dzieci, że śmierć fch na­
stąpiła skutkiem rzezi; po zajęciu bowiem Ardahanu Ko­
zacy mordowali każdego, co im się nawinął, bez litości.

Do N. f r. P r e s s e telegrafują wreszcie z Pery: 
Wedle autentycznych wiadomości dopuszczają się Rosya­
nie na Kaukazie wszelkich możliwych okrucieństw. — 
Palą wsie mahometańskie, zmuszają przemocą mahome­
tan do przyjęcia prawo dawia i pędzą mężczyzn, kobiety 
i dzieci na Sybir. W Ardahanie miały wojska rosyjskie 
dzikich dopuszczać się okrucieństw, a dla ukoronowania 
swojego dzieła, podpaliły szpital wojskowy, — przyczćm 
zginęło w płomieniach 800 rannych i chorych.

O walkach/pod Karsem zamieszcza Biuro Reu­
tera następujące telegramy:

Dnia f4 czerwca wieczorem. Rosyanie nowe 
urządzili baterye celem uderzenia na front, niemniej 
wschodnie fortyfikacye Karsu. Zostali jednak przez Tur­
ków odparci a szańce ich zrównano z ziemią ogniem dzia­
łowym otwartym z dział Kruppa.

D. 15 c z e r w c a. W czasie ostatniego ataku na 
Kars zbliżyli się Rosyanie do redut fortu „Tomaz“, zo­
stali jednak bagnetem odparci. Rozpoczęli przeto na no­
wo sypać szańce i ustawili na nich 4 działa Kruppa — 
zwróciwszy je przeciw wschodnim Karsu pozycyom, zo­
stali jednak i tą rażą zmuszeni do zaniechania przedsię-
wzięcia.

W urzędowym dzienniku rosyjskim spotykamy na- 
depesze naczelnika sztabu kaukazkiego okręgustępujące
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wojennego. Garnizon twierdzy Karsu zrobił wycieczkę 
przeciwko naszćj prawćj kolumnie jenerała Heymana. 
Turcy w 10 batalionów z 2 bateryami dział zajęli wy­
niosłość w pobliżu wsi Cziwtlik i rozpoczęli ogień prze­
ciwko naszemu obozowa i pociągom stojącym pod Ara- 
wartanem. Jenerał Heyman rozkazawszy niewielkim od­
działom pułku erywańskiego i gruzyjskiego zaprzątać 
nieprzyjaciela strzelaniną, zawiadomił kolumnę jazdy sto­
jącą pod Kahałą, zkąd tćż jenerał książę Czawczawadze 
posunął się ku tyłom nieprzyjacielskim. Turcy bagne­
tami dwóch batalionów pułku gruzyjskiego spędzeni zo­
stali z zajmowanych wyniosłości, i odstąpili, prażeni przez 
pierwszą bateryą brygady grenadyerów, kiedy tymczasem 
z tylu pod ogniem wojsk i fortyfikacyi, wdarł się sie­
wierski pułk dragonów. Kubańska artylerya konna osta­
tecznie zmusiła Turków do ucieczki. Pozostało na placu 
około 200 trupów nieprzyjacielskich, pomiędzy któremi 
wielu było Arabistańczyków. U nas lekko raniony cho­
rąży pułku siewierskiego, szeregowców poległo 11, ra­
niono 106. Dnia 14 czerwca kolumna nieprzyjacielska 
posunęła się ku Teporisowi na południe od Bajazydu, 
lecz cofnęła się przed naszą piechotą, odbywającą reko­
nesans ku rzece Czouksowi. Z Soczi dnia 13 czerwca 
wysłano na rekonesans ku rzece sotnią kozaków urupiń- 
skich; wykryto około 1000 nieprzyjaciół, którzy wylą­
dowali pod Adlerem. W żwawćj potyczce zabito 8 nie­
przyjaciół i wielu raniono; u nas ciężko ranny chorąży 
milicyi Pszizow. W oddziale kobyleckim dnia 14 czer­
wca kilka sotni Turków atakowało łańcuch strzelców na 
prawćm skrzydle pozycyi Sameba. Nieprzyjaciel wyparty 
bagnetami pozostawił 10 zabitych i wielu rannych; u nas 
zabity sztabskapitan drugiego batalionu strzelców, Prze- 
walski, raniony porucznik Lesleni-Makadon, szeregowców 
poległo 6, raniono 11. Po potyczce Turcy znowu pod­
sunęli się ku Samebie, poprzestając na żwawćj strzela­
ninie, wśród którćj u nas poległ 1 i raniono 2 ludzi.

Z Rumunii.
O stosunku Rumunii do Rosyi piszą pod dniem 

17 bm. do P o li t. C o r r es p. :
Do tćj chwili nie została jeszcze rozstrzygniętą 

kwestya kooperacyjna. W głównćj kwaterze 
w Plojeszti zgodzono się w zasadzie na to, by armia ru­
muńska wzięła udział w wojnie, rzecz cała jednak 
rozbija się o to, że ks. Karól chce koniecznie objąć oso­
biście komendę. Gdy na poparcie tego żądania wska­
zano ze strony rumuńskiej na rolę, jaką niegdyś ode­
grał Piemont, odpowiedziano w głównćj kwaterze w Plo­
jeszti, że król piemontski nie udał się osobiście do Kry­
mu, lecz wysłał tam jednego z swoich jenerałów, który 
podlegał i mógł podlegać naczelnćj komendzie. Gdyby 
ks. Karól upiera! się przy swojćm, wtedy być może, iż 
nie będzie mowy o przeprawie armii rumuńskićj przez 
Dunaj a armia ta zmuszoną byłaby ograniczyć się na 
ofensywie w własnym kraju, którą rolę uważają tutaj za 
upokarzającą dla Rumunii.

Inaczej ma się rzecz z uznaniem niezawisło­
ść i R u m u n i i. Co do tćj, to jak się zdaje, wyrobiły 
sobie tutejsze koła rządzące jasne wyobrażenie. Rosya 
od chwili, gdy car Aleksander stanął na ziemi rumuń­
skićj, wykluczyła formalnie z swojego programu to 
wszystko, co ma jakikolwiek związek z tutejszą kwestyą 
polityczną. Gdy mimo to ministrowie Bratiano i Co- 
golniceano chcieli niedawno nakierować w Plojeszti roz­
mowę na temat niepodległości, odezwał się do nich z sło- 
dziutkićm uśmiechem ks. Gorczaków: „Mes enfants, 
vous voulez être indépendants — vous 
l’êtes. Vous pouvez faire ce que vous 
voulez, c’est votre affaire.“

O agitacyaeh rosyjskich ciekawy telegram 
zamieszcza z Paryża Köln. Ztg., który tutaj powta­
rzamy z obowiązku dziennikarskiego, nie potrzebując 
dodawać, że więcej tu fantazyi a mało albo nic nawet 
prawdy. Nie sądzimy bowiem, ab agitacya rosyjska mo­
gła pomiędzy nami cobądź zdziałać. Telegram, o którym 
mówimy, brzmi:

W tutejszych (paryzkich) kołach rosyjskich mówią 
o piśmie ks. Gorczakowa, w którćm tenże użala się mo­
cno na usposobienie panujące w Austryi. Powiedziano 
tutaj, że stronnictwo węgierskie odniosło zwycięztwo nad 
otaczającem cesarza Franciszka Jozefa stronnictwem woj­
sko wem; ubolewać należy, iż spokrewnione z rodzinami 
rosyjskiemi magnackie domy Apponyich i Esterhazych 
są bez wszelakiego wpływu. Dalćj powiedziano w tćm 
piśmie, że rząd rosyjski powiadomionym jest szczegóło­
wo o krokach, jakie robili ultramontanie austryaccy u 
mieszkających w Paryżu dwóch znakomitych emigran­
tów polskich (bez skutku jednakże). Rząd rosyjski 
wie dalej o tern, że komitet słowiański w Moskwie do­
konawszy szczęśliwie agitacyi w Czechach, rozpocznie na 
wypadek, gdyby Austrya stanęła przeciw Rosyi, odpo­
wiednie między Polakami pod berłem rosyj­
ski ć m agitacye, aby pozyskać ich obietnicami konsty- 
tucyjnemi na rzecz Rosyi. Rieger i Śladkowski przy- 
rzekli pozyskać Polaków w Galicyi, a równocze­
śnie ajenci rosyjscy mają obrabiać Rusinów galicyjskich. 
Pierwsze kroki mające na celu doprowadzenie porozu­
mienia między komitetem słowiańskim w Moskwie a 
Polakami porobił jenerał Czerniajew w czasie swojego 
pobytu w Paryżu. Dyplomatyczna kancelarya rosyjska 
przygotowuje memoryał na wypadek wkroczenia armii 
rosyjskićj do Serbii i Bułgaryi. Memoryał będzie się 
starał krok ten usprawiedliwić koniecznościami wojny. 
Dalej opowiadają, że ks Czerkaski i Neilidow, były se­
kretarz ambasady w Carogrodzie pracują obecnie 
nad organizacyą gminną dla Galicyi, no­
wo formujący się bowiem korpus, wkroczy zaraz po otwar­
ciu ze strony Austryi kroków nieprzyjaznych dla Galicyi.
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NIEMCY.
# Berlin, 21 czerwca. Dzienniki berlińskie a 

mianowicie półurźędowe zepchnęły od niejakiego czasu 
sprawę wschodnią na drugi plan i na pierwszem miejscu 
zajmują się gorąco wewnętrznemi sprawami Frapcyi, któ­
rych rozwiązania na razie wcale przewidzieć nie1 można. 
W ostatnich dniach pojawiło się kilka nader ostrych 
artykułów w prasie berlióskićj, a jak się zdaje z wyższej 
inspiracyi, przeciw rządowi francuzkiemu. — Ostatnia 
Provinzial Correspondenz mówiąc o oświad­
czeniu ks. Decazes w izbie francuzkićj, jakoby ambasa­
dor francuzki przy dworze berlińskim Gontaut-Biron 
przesłał był korzystne sprawozdanie do Paryża o uspo­
sobieniu rządu niemieckiego dla Francyi — powiada 
krótko, że p. Gontaut-Biron w owym czasie wcale nie 
był w Berlinie. Dzisiejsze natomiast półurźędowe dzien­
niki zamieszczają w tej mierze następujące uwagi: 
„W czasie obrad francuzkićj izby deputowanych w dniu 
16 czerwca zadziwiło wielce w Berlinie, że minister spraw 
zagranicznych ks. Decazes w oświadczeniu swćm co do 
zapatrywań obcych gabinetów na sprawy Francyi miał 
się odwołać na sprawozdanie ambasadora Gontaut-Biron,

przesłane do Paryża. Dyplomata ten opuścił, jak wia­
domo, Ęerlin przed 16 maja — a nawet misya jego do 
Metzu, mająca na celu powitanie cesarza Wilhelma w 
Alzacyi i Lotaryngii w imieniu marszałka prezydenta, 
przypadła przed zmianą gabinetu we Francyi. Wedle 
doniesień dzienników bawi od tego czasu ambasador cią­
gle w Paryżu dla spraw familijnych. Byłoby to dyplo- 
matycznćm curiosum szczególnego rodzaju, gdyby mimo 
to miał p. Gontaut-Biron przesłać urzędowy raport co 
do zapatrywań berlińskiego rządu na ostatnią zmianę ga­
binetu we Francyi. P. Gontaut-Biron może w każdym 
razie znać tylko usposobienie rządu berlińskiego co do 
Francyi przed zmianą gabinetu a oświadczenia ks. De­
cazes mogą być tylko co do tego punktu słusznemi. Co 
się tyczy usposobienia, jakie wywołała w Berlinie zmia­
na gabinetu, Francya zdaje się być niedokładnie poin- 
brmowaną a w każdym razie berlińskie głosy 
poważne z innemi dały sięsłyszeć prze­
kona n i a m i.“

Z półurzędowego źródła piszą, co następuje: „Usta­
wa szkolna jest ciągłym powodem do najsprzeczniejszych 
pogłosek. W obec tego ponownie zapisać należy, że 
projekt ustawy przed tygodniem zakomunikowanym zo­
stał poufnie ministerstwom, motywa zaś do projektu 
przesłane będą ministerstwom dopićro w końcu bieżące­
go miesiąca. O zwołaniu sejmu już w miesiącu wrze­
śniu a nawet ze względu na ustawę szkólną nigdy nie 
mogło być mowy. Urzędowe sfery nie uważały też za 
podobne, aby ustawa szkólna mogła być przedłożoną już 
w jesieni.“

W sprawie traktatu handlowego niemiecko-austrya- 
ckiego donosi dzisiaj National-Ztg., że delegaci 
niemieccy na konferencye wiedeńskie handlowe nie tylko 
nie wyjechali jeszcze do Wiednia, ale nawet termin ich 
wyjazdu nie jest jeszcze postanowionym. Instrukcye, ja­
kie mają zabrać ze sobą do Wiednia, nie są jeszcze o- 
statecznie zredagowane, bo do sankcyi ich potrzeba ce­
sarza i ks. Bismarcka, których nie ma obecnie w Ber­
linie.

O zdrowiu cesarza Wilhelma, bawiącego obecnie w 
Ems, jak najkorzystniejsze podają dzienniki berlińskie 
wiadomości.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Z Pragi donoszą, że na cześć połączenia się 

studentów młodoczeskich ze staroczeskimi dnia 5, 6 i 8 
lipca urządzoną będzie uroczystość Hussowska, rozpoczęta 
bankietem, na który i owego niegdyś księdza O. Hya- 
centego z Paryża, dzisiaj żonatego pana Loyson zapro­
szono, a po którym nastąpią koncerta, deklamacye i mo­
wy. Jeżeli Czesi i studenci czescy czczą pamięć Hussa, 
to tą uroczystością moskalofilską najokropnićj go zelżą, 
Huss bowiem jest drogi Czechom wcale nie jako refor­
mator wyznaniowy, ale jako jeden z głównych filarów 
narodowości czeskićj.

FRANCYA,

=& Paryż, 20 czerwca. Wczorajsza mowa deputo­
wanego Leona Renault głębokie zrobiła wrażenie tak z 
powodu treści swojej jak i stanowiska, jakie mówca zaj­
mował; mianowany bowiem przez p. Thiersa prefektem 
Paryża, pozostał po upadku jego w dniu 24 maja 1873 
r. na swćm stanowisku a obecnie występuje tak otwar­
cie i z taką siłą przeciw p. de Broglie i jego spólni- 
kom, za rządu których tak wysoki piastował urząd. 
Mowa tćż jego jest dowodem, jakićm oburzeniem napeł­
nił wszystkich prawdziwych konserwatystów zamach z 
dnia 16 maja.

Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu przyjęto nasam- 
przód kilka projektów do praw; następnie odczytał p. 
Depeyre sprawozdanie z wniosku o rozwiązanie izby de­
putowanych. Sprawozdanie brzmi: „Na zaproszenie pre­
zydenta wzywa się senat, aby wykonał najwyższe z praw 
swoich. W orędziu do senatu objawia prezydent wam 
zamiar swój rozwiązania izby deputowanych i prosi was 
stosownie do konstytucyi o odpowiednią temu uchwałę. 
Dla ocenienia powodów i przyczyn rozwiązania potrzeba 
podać dzieje rozmaitych wypadków, jakie poprzedziły 
krok ten inicyatywy prezydenta. Dnia 17 maja rozłą­
czył się marszałek z ministerstwem Jules Simona. Zro­
bił w ten sposób użytek z prawa wybierania ministrów 
swoich i podał ważne tego powody.... Postanowiwszy z 
prawa tego skorzystać, nastąpiły po sobie dwa minister­
stwa, za pomocą których spodziewał się marszałek zna­
leźć potrzebne dla rządu porozumienie i uznanie i za­
pewnić mu konieczne nieodzownie wpływy. Dwa razy o- 
mylono te nadzieje. Skład wszakże tych dwóch mini­
sterstw dowodził, że pragnął unikać rozdwojenia i kon­
fliktów, a życzył sobie niezawodnie pojednania i uspoko­
jenia. Marszałek pragnął w ten sposób przywrócić zgo­
dę na gruncie konserwatywnym i zapobiedz temu, by 
rzeczpospolita nie stała się narzędziem do wykonania 
zgubnego dla prawdziwego dobra kraju programu. (Le­
wica protestuje przeciw temu twierdzeniu). Wszystkie 
radowania spełzły na niczćm. Mógł on niekiedy powie­
dzieć: większość posiada rząd. Ale rząd nie posiadał 
większości (niepokój na lewicy). Owóż przyczynia roz­
terek. Prezydent rzeczypospolitćj musiał się zdecydować 
na utworzenie nowego gabinetu; do tego pr/.yszło odro­
czenie izby. Odroczenie poprzedzi! niestety manifest 
363 członków izby. Jeżeli mogły być jeszcze jakie wąt­
pliwości co do charakteru demonstracyi, łatwo takowe 
usunięte zostały przez komentarze tych, co rąanife 
podpisali. Owóż rozdwojenie, co do którego 
wydać sąd swój. Prezydent, przekonawszy sic 
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że oznaczy kandydatów, których pragnie, aby wybrano. 
Oświadczenie to wielkie wywołało zdumienie.

W pałacu Elysée pochlebiają, podobno też sobie, że 
wybraną zostanie izba antirepublikańska ; spodziewają się 
nawet, że w Paryżu przeprowadzą wybór dwóch deputo­
wanych swego stronnictwa.

Obecnie wysłano 150,000 portretów marszałka na 
prowincyą,.

Księdza arcybiskupa paryzkiego, kardynała Guibert 
wysłał podobno rząd do Rzymu, aby prosił Papieża, iż­
by wyższemu duchowieństwu francuzkiemu nakazał jak 
największe umiarkowanie, i nie dozwolił, iżby demon- 
stracye biskupów utrudniły jeszcze i tak ciężkie położe- 
nin obecnego rządu.

T U R C Y A.
# Wedle najświeższych telegramów z Carogrodu u- 

trzymuje się tam ciągle stan niepewności. I znowu, nie 
wiemy doprawdy po raz który, zapowiadają blizką zmia­
nę gabinetu i powrót Midhata paszy, który co dopiéro 
przedstawiono jako nieprawdopodobny. Zapewniają tak­
że, że ambasador angielski nakłania W. Portę do za­
warcia pokoju (!) i że sfery rządowe mają być skłonne 
ku temu. Nie podobna nam sprawdzić tych pogłosek 
— a rejestrując je, uważamy za obowiązek zapisać ró­
wnocześnie, iż uzbrojenia w Turcyi nie ustają ani na 
chwilę. Do Azyi i na Kaukaz wysyła W. Porta bez­
ustannie posiłki. Co do poboru chrześcian do służby 
wojskowéj stanął podobno układ między sułtanem a pa- 
tryarchą ekumenicznym, czy jednak na podstawie pocią­
gnięcia chrześcian do służby wojskowéj, czy tćż uwolnie­
nia ich od niéj, nie wiadomo.

Derwisz pasza, o którego wysłaniu do Azyi donosi­
liśmy niedawno, nie został mianowany wodzem naczelnym 
armii w miejsce Mukht&ra paszy, lecz tylko dowódzcą 
korpusu w Batum. Naczelnym wodzem pozostanie na­
dal Mukhtar pasza. Brak gotówki ma być w Carogro- 
dzie bardzo wielki, wszakże Porta do niego przyzwycza­
jona i umie jakoś obchodzić się dotąd bez pieniędzy. 
Co się tyczy stósunków turecko-greckich, ciągle ta sama 
panuje niepewność. W Tesalii wybuchło powstanie, nie 
wiadomo wprawdzie na jaką skalę, ale że tam miały 
miejsce starcia, nie ulega wątpliwości. , Tymczasem zkąd- 
inąd zapewniają, że Anglia oświadczyć miała w Atenach, 
iż nie dopuści wmięszania się Grecyi do wojny wscho­
dniej. Prawdy w tém wszystkiém dojść niepodobna.

Konkurs historyczny.

Ostatnie tele^raany.
(Z biura Wolfla.)

Wiedeń, 21 czerwca. Do Telegraphen- 
Correspondenz-Bureau donoszą z źródła wia- 
rogodncgo, że doniesienia tutejszych i zagranicznych 
dzienników o blizkićj okupacyi prowincyi tureckich ze 
strony Austryi są bezpodstawne.

Carogród, 21 czerwca. Tutejszy ajent serbski 
zapewniał ponownie, że Serbia pozostanie neutralną; za­
razem oświadczył, iż wiadomość, jakoby ks. Milan miał 
zezwolić na wolny przez Serbią przemarsz wojsk rosyj­
skich, jest bezpodstawną.

Wiedeń, 21 czerwca. Presse zaprzecza po­
głosce o mającej nastąpić na rzecz Czarnogóry interwen- 
cyi rządu austro-węgierskiego.

Bukareszt, 22 czerwca.1 Wczorajszśj nocy wy­
lądowało 60 Turków pod Kalaraszi, zostali jednak przy­
witani przez oddział rosyjski, który wyrżnął ich po zacię­
tej walce prawie co do nogi. Rosyanie mieli kilku ran­
nych i zabitych. Od wczoraj południa wre bój artyle­
ryjski między Widyniem a Kalafatem. Rumuni doko­
nali pod osłoną ognia działowego uzbrojenia nowych ba- 
teryi w ciężkie dalekonośne działa. i

Wiedeń, 22 czerwca. Do T a g bjl a 11 u donoszą 
z Bukaresztu, że postanowiona już została kooperacya 
armii rumuńskićj.

Białogród, 22 czerwca. Pod Zofią ściągają 
Turcy silny korpus. Turcy uzbrajają Dimowę, Tatarba- 
zardżik, które punkta panują nad przejściami środko­
wych Bałkanów.

T y f 1 i s, 22 czerwca. Jen. Krawczenko przekro­
czył rzekę Kardor i obsaczył Suchurńkale.j

Waszyngton, 22 czerwca. W terytoryum 
Idaho powstali lndyanie, wypędzili wojska i zabili ka­
pitana i 27 żołnierzy. Gubernator zatelegrafował po 
posiłki. Zanosi się na wybuch ogólnego powstania Indyan.

Londyn, 22 czerwca. Standard donosi: Wia­
domość, jakoby rząd zamierzał zażądać nadzwyczajnego 
kredytu dla zabezpieczenia angielskich interesów na 
Wschodzie, żadnćj nie ma podstawy.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk
ogłasza dla chcących ubiegać się o nagrodę zadanie 

następujące:
Pogląd na dzieje Słowian zachodnio-północnych między 

Elbą a granicami dawnej Polski, od czasu wystąpienia ich 
na widownią dziejową aż do utraty politycznego bytu 

i znamion narodowych.
W rozwiązaniu tego zadania pożądany jest szczególny 

wzgląd na:
a) związek etnograficzny między pomieuionemi ple­

mionami słowiańskiemi a ludnością Polski Pia- 
stowój;

b) stan kultury tychże plemion w owćj epoce, mia- 
nowie z rzutem oka na religią, zwyczaje i oby­
czaje, ustrój polityczny i spółeczny, na stan ról- 
nictwa, przemysłu, handlu , budownictwa i sztuki 
ówczesnćj w ogóle;

c) zewnętrzny przebieg dziejowych wypadków, ze 
szczególnem uwydatnieniem wydarzeń, które spo­
wodowały w różnych stronach Słowiańszczyzny 
pólnocno-zachodnićj ostateczną zagładę rozmaitych 
plemion;

d) wreszcie stósunek między temi plemionami a 
Polską.

Praca wyczerpująca w zupełności przedmiot ten oraz 
mająca odpowiednie zalety układu i stylu, a obejmująca 
przynajmnićj 25 arkuszy druku w dużćj ósemce, otrzyma 
1500 marek nagrody.

Jeźliby między nadesłanemi taka się nie znajdowała, 
wtedy rozprawa względnie dobra, to jest odpowiadająca 
przynajmnićj głównym warunkom zadania otrzyma 900 
marek nagrody.

Pozostałe 600 marek zostaną albo w całości przy­
znane dziełu najlepszemu po poprzedniem, albo tćż roz­
dzielą się między rozprawy przynajmnićj częściowo przed­
miot wyczerpujące.

Prace nagrodą uwieńczone pozostają własnością au­
torów, którzy jednakże będą obowiązani ogłosić je dru­
kiem w przeciągu roku, po otrzymaniu nagrody. Gdyby 
tego nie spełnili, Zarząd, jeźli uzna stósownem, ogłosi je 
swym kosztem na dochód Towarzystwa. Manuskrypt 
przeto musi pozostać w rękach Zarządu.

Każdy rękopism opatrzony być winien dewizą lub 
jakim innym znakiem a nazwisko autora dołączone 
w zamkniętćj kopercie z równem oznaczeniem.

Ostateczny czas nadsyłania oznaczony na dzień 1-go 
października 1879 roku, pod adresem:

Hieronim Feldmanowski w Poznaniu, Młyńska ulica 35.
Wszystkie pisma nasze upraszamy o łaskawe po­

wtórzenie powyższego ogłoszenia.
Poznań w czerwcu 1877 r.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk Pozn.

— ♦ Tak pod Lesznem jak pod Wschową pokazała się 
znowu szarańcza. W pierwszem miejscu ukazało się jej na 
miliony liczące się mnóstwo w lasach rydzyńskich i polach 
Zaborowskich, zkąl się dalej rozszerza. Dla wytępienia jej nie 
pr-edsięwzięto dotąd żadnych jeszcze środków. W drugiem 
miejscu ukazała s.ę na polach Dęmbca, gdzie jednak na we­
zwanie radzcy ziemiańskiego od tygodnia pracuje 300—500 osób 
dla wyniszczenia szarańczy. Pokrywa ona przestrzeń około 600 
morgów, praca więc nad jej wygubieniem bardzo ciężka i mo­
zolna.

— * Komisya archeologiczna Akademii umiejętności
w Krakowie odbyła swe posiedzenie dn. 15 bm., na którem se­
nator dr Konstanty Hoszowski czytał wiadomość historyczną 
o domu Mikołaja Dobrocieskiego, kanonika katedry krakowskiej. 
P. Ignacy Boehm zdał sprawę z poszukiwań zabytków przed­
historycznych w okolicy Podgórza, Wieliczki i Skawiny. Uchwa­
lono rozpoczęcie druku wykazu wykopalisk, ułożonego przez 
J. N. Sadowskiego, z porzecza Warty i Baryczy. Poruczono 
ks. kanonikowi Polkowskiemu zajęcie się czynnościami przygo- 
towawczemi, w sprawie zamiaru opracowania encyklopedyi sta­
rożytności polskich.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 czerwca Agry- 
piny panny; w kalendarzu słowiańskim Wandy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 23 czerwca 1576 Stefan Batory formuje gwardyą 
nadworną — 1601 pobici* Szwedów pod Kokenhausen. — 1767 
konfederacya radomska. — 1818 pogrzeb Kościuszki w Krakowie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 czerwca.

BAZAR. Hr. Poniński z Dominowa, Czapski z Cerekwicy, Sie- 
mieński z Królestwa Polskiego, Breza z Świątkowa, ks. Sa­
pieha z Galicyi, ks. Ertman z Kwieciszewa, Łącki z Po­
sadowa, pani Lnińska z Królestwa Polskiego, Bętkowski z 
Nożyczyna, Niegolewski z Niegolewa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mielęcki z 
żoną z Górki, Guttry z Paryża, Jaraczewski z Wielkiego 
Zalesia, Dąmbski z Konar, Dąmbski z Ludzisk, Jaracze­
wski z Sobiejuch, Rasch z Berlina, ks. Rakowski z Reń­
ska, Budziszewski z żoną z Żurawinca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. L. Jahns z Gniezna, — 
ks. prób. Dobrowolski z Mroczy; ks. prób. Iwaszkiewicz z 
Mixtatu, Józef Rubach z Jaraczewa, Anderscb z Wolsztyna, 
pani Ruszczyńska z Kowalewka.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 22 czerwca.

Poznań, 22 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: piękne.
Żyto: bez obrotu.
Cena wypowiedzialna —— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 160, czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 160, sierpień- 
wrzesień 160, jesień 158 pł.

Okowita: stale.
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwice 49 80—, lipiec 50 10sierpień 50-80.------
wrzesień 51.10, paź iziermk 51.— listopad 50.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 40 pł
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160.— m.

czerwiec 160, nominał., czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 160, 
sierpień-wrzesień 160, na jesień 160 wrzesień-październik 160.

Wypowiedziano----- ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49 40 m 

czerwiec 49.40.—., lipiec 49.80-49.50—, sierpień 50-70 5040. 
wrzesień 51.60-51.40, październik 50-60. listopad 49.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 m.
Wypowiedziano------litrów.

(W) Poznań, 22 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-19— m., rżana nr. 0 i 1 13-13.50 nur. per 50 kilo.

w Od pana M. lir. K. Wileckiego odbieramy 
pismo następujące.

Nie zabierałbym miejsca w łamach Dziennika, 
gdyby w nr. 138 w sprawozdaniu o Zebraniu w 
sprawie opodatkowania okowity, si^“’•ze- 
mówienia mego nie był wręcz przeciwnie oddany. " .)

Sprawozdanie opiewa: „Następnie przemawia M. hr. 
Kwilecki jako koreferent i jakkolwiek oświadcza, że chę­
tnie zgodzi się i podpisze wszelkie wnioski i rezolucye 
uchwalone przez zebranie, reprezentuje opinią tych, któ­
rzy w zamierzonćj zmianie opodatkowania nie upatrują 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 22 czerwca.

— * Program rzucania Wianków na Warcie w sobotę 
dnia 23 czerwca rb.: O godzinie 8 wieczorem koncertjnad brze­
giem Warty za bramę Szelagowską. Potem wypłynięcie ga- 
laru z muzykę, śpiewem i oświetleniem. Następnie rzucanie 
wianków i śpiewy, muzyka na galarze oraz ognie sztuczne.

— * Majówka Towarzystwa tutejszych młodych kupców 
przyniosła, jak się dowiadujemy, z loteryi czystego dochodu na 
rzecz szkoły wieczornej trzysta sześćdziesiąt marek, 
co zawdzięczyć należy i dawcom fantów i poparciu gości, któ­
rzy w zabawie powyższej udział wzięli. Byt szkoły wieczornej 
tem samem na rok przyszły zapewniony.

— * Sprostowanie. W przedostatnim i ostatnim wier­
szu przedostatniego ustępu sprawozdania z walnego zebrania 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, zamie­
szczonego na pierwszej stronnicy wczorajszego Dziennika, czytać 
należy: Książę Ferdynand Radziwiłł zapisał się do człon­
ków fundatorów to jest do płacących na raz 600 marek za­
miast: na rok 600 marek.

— * W końcu 1876 r. było w obiegu książeczek tu­
tejszej miejskiej kasy oszczędności 5839 sztuk ńa 1,395,017 
m. 29 fen. Z książeczek tych wystawionych było na sumy do 
60 m. 2,090 sztuk, od 60—150 m. 1,202 sztuk, od 150—300 m. 
1001 sztuk, od 300—600 m. 973 sztuk, na przeszło 600 m. 573 
sztuk, własnością zaś cechów, — zakładów, szkół było 496 szt., 
kościołów 566 sztuk, wdów 301 sztuk, dzieci 983 sztuk, osób 
bezżennych, szwaczek 530 sztuk, sług męzkich i żeńskich ra­
zem 665 sztuk, handlarzy 170 sztuk, rzemieślników 619 sztuk, 
osób wojskowych 410 sztuk, urzędników 237 sztuk, wieśniaków 
180 sztuk, robotników 209 sztuk, osób nieznanego stanu 2, nie­
letnich 471 sztuk.

— * Donosiliśmy już, że egzamin ustny abituryentek tu­
tejszego seminaryum nauczycielek i guwernantek, przy zakła­
dzie Ludwiki istniejącego, odbędzie się w poniedziałek dnia 25 
bm Jako komisarz rządowy przewodniczyć będzie egzaminowi 
tutejszy radzca regencyjny i szkolny Lukę, któremu prócz 
szkółek elementarnych w mieście Poznaniu i w powiecie po­
znańskim przydzielono wszystkie seminarya nauczycielskie, ja­
kie w Księstwie istnieją, podczas kiedy radzcy regencyjni i 
i szkolni Dittmar i Składny podzieli między siebie szkoły 
elementarne w obwodzie regencyjnym poznańskim a prowin- 
cyalni radzcy szkolni dr. Polte i Tschackert wyższe za­
kłady naukowe w calem Księstwie.

— * Tutejsza straż ogniowa obchodzić będzie w nie­
dzielę dnia 24 b. m. w Szelągu tegoroczną swą zabawę la- 
tową.

— * Towarzystwa młodych przemysłowców posiedze­
nie zwyczajne odbędzie się w poniedziałek dnia 25 bm. 
o godzinie 8 wieczorem. Z powodu ważnych kwestyi stawio­
nych na porządku dziennym, punktualne i jak najliczniejsze 
zebranie członków jest pożądanem.

— * Roki sądu przysięgłych. Na środowem posiedzeniu 
toczyły się dwie sprawy, najprzód przeciw wyrobnikowi Janowi 
Moczyńs kiem u z Kórnika i żonie jego Magdalenie o 
opór przeciw władzy, i przeciw przedsiębiorcy budowli Karo­
lowi Grodtkemu z Poznania o krzywoprzysięstwo. Pierwsi 
dopuścili się tego przestępstwa zgarniając w dniu 7 kwietnia 
rb. igliwie w rewirze Czołowo, do lasów kórnickich należącym, 
gdzie spostrzeżeni przez borowego pomocniczego Jana Szym­
kowiaka nie tylko oparli się czynnie wyfantowaniu lecz nawet 
sponiewierali go i pokaleczyli; za co winnymi przez przysię­
głych uznani, skazani zostali Moczyński na rok a żona jego na 
3 miesiące więzienia, 1 w drugiej sprawie uznali przysięgli 
podsądnego winnym lecz nie krzywoprzysięstwa z rozmysłem, 
lecz tylko bez rozmysłu popełnionego a kolegium sądowe ska­
zało go za to na 6 miesięczne więzienie.

— * Lokale, jakie dotąd król, sąd powiatowy zajmował 
w domu przy Magazynowej ulicy Nr. 1, będącym własno­
ścią miasta, są od 1 lipca rb. do wynajęcia. Bliższych szcze­
gółów udzieli wedle obwieszczenia magistrackiego, z dnia 18 
bm. w dzisiejszym Dzienniku zamieszczonego inspektor miej­
ski Albold, w tymże domu mieszkający.

— * Minionej niedzieli widziano w okolicy Swarzędza 
aż cztery pożary. Ostatni z tych pożarów obrócił w perzynę 
gospodarstwo prósz domu mieszkalnego w położonem w blisko­
ści miasta Tulpsu, należące do dom. Siekierki. We wtorek z 
rana o 7 godzinie spaliły się na hubach gortatowskich stodoła 
i obory gospodarza Mutha, który w tym właśnie czasie był na 
targu w Swarzędzu i własne swe konie zaprzągł do sikawki 
miejskiej na ratunek jego spieszącej. Ogień był zapewne po­
dłożony. Budynki spalone bardzo tylko nizko były zabezpieczone.

— * W Trzemesznie spaliła się dnia 20 mb. z rana sto­
doła obywatela Grellusza. O ratunku ani pomyśeć można 
było, gdyż stodoła pokrytą była słomą a napełniona jeszcze 
zapasami siana i słomy. Szczęściem, że stała na osobności,ftak 
że ogień na inne nie mógł się przenieść budynki. Kocz, który 
stał w stodole, spalił się również.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 czerwca 1877 roku.
Pszenicy . . szefel po 50 kilo
Zyta . , - - -
Jęczmienia. . . - -
Owsa... - - -
Grochu do gotow. - -

„ na paszę - - -
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - . .
Tatarki - - .
Kartofli - -
Wyki - - -
Łubinu żólt - - -

„ niebiesk. - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego - - .

Giełda bydgoska, 21 czerwca.
Pszenica: 217-247 m
Żyto: 154-168 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-145 in.
Wyka------ m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.50 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 21 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; na czerwiec 155—. 

czerwiec-lipiec 154.50 pł. i ż, lipiec-sierpień 154. ż, 
paździer. 153.— październik-listopad----- m pł.

Pszenioa per 1000 kilo 236 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 236 m. żąd., wrzesień-paźdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 128.------marek ofiar., — na

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 128 ofiar., na wrzesień-pażdzJer- 
nik 131.— m. żąd. 130 m. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m , na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd. 
Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; — w miejscu

66.50 m. żąd., na czerwiec 66—.— czerwiec-lipiec 65.50— na 
lipiec-sierpień —.—, — na wrzesień-październik 63.— żąd., pa­
ździernik-listopad — żąd.

Okowita: per 100. litrów stale; w miejscu 51.20— m. 
żądano 50.60 - marek ofiarowano, — na czerniec i czer­
wiec-lipiec 50.50 na lipiec-sierpień 50.50— płacono, sierpień-
wrzesień 51------ . ofiar., wrzesień-październik —.-------- marek
ofiar., październik-listopad —.— żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
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Gdańsk, 21 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: piękne lecz chłodne; wiatr północno wschodni. 
Pszenica loco nie znajdowała na dzisiejszym tcrgu wie­

lostronnej ochoty do kupna i pozostała w slabem usposobieniu, 
Po słabych cenach sprzedano tylko 270 ton z trudnością a 
płacono za rosyjską 123/4 funt. 185 mr., lepszą 120/1 funt. 190 
mr, czerwoną 126 funt. 232 mr., pstrą murzącą 126, 127 funt. 
230—234 mr., jasną i jasno pstrą 126/7 129, 13() funt. 241, 243, 

(244 mr. wys. pstrą 128/9 funt. 247 mr., piękną wysoko pstrą 
szklistą 134 funt. 256 mr. per ton. Termina bez ożywienia; 
czerwiec 235 mr. ofiar., czerwiec lipiec 233 mr, ni., lipiec-sierp. 
232 mr. żąd. wrzesień-październik 220 mr, pł, 222 mr. żądano.
Cena regulacyjna 237 mr,

Żjyto loco słabo i taniej; rosyjskie 119 funt. 139 mr., 
120 funt. 140, 141 mr. 122 funt. 142 mr. per ton płacone. 
Termina nie żądane. Cena regulacyjna 147 ir.r. dolno polak. 
157 mr.

Groch loco dobry na paszę po 121, 124, 125 mr. per ton 
sprzedawany. Cena reguł. 125 mr,

' Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 300 mr. 
żąd. 295 mr. ofiar.

Depesze. Londyn, 20 czerwca. Pszenica bez zmiany, 
przybyłe ładunki bez popytu. Mąka chętniejsza, zboże wiosen­
ne spokojnie, stale. Powietrze gorące.

Amsterdam, 20 czerwca. Targu nie było z powodu 
pogrzebu królowej.

Giełda berlińska, 21 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-269 m. wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono,
na czerwiec 251-252---- .—, na czerwiec-lipiec 249.50-250.50-—
lipiec-sierpień 228-229—.—. na wrzesień-październik 221-223------
m. płac.

żyto per 1000 kilo w miejscu 153-186. m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 154-162. nadpsute rosyjskie------ .—
z kolei, krajowe 180-185. z dworca, piękne rosyj.---------pł.,
czerwiec 158-157.50—, czerwiec-lipiec 158 157-157.50.—, lipiec- 
sierpień 156.50-156, na wrzesień-październik 157-15350-156.— 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-175 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-162 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 110-140, pomorski
150-153.— wschodnio i zachodnio-pruski 130-143, — szląski 
148-153.—, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 145-153, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę----- żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 131.—. lipiec-sierpień 134.50-, wrzesień- 
październik 141-143-142.50 m.pl.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu 123-140 m., stara
--------- marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 280-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 280-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki plac, na czerwiec 65-64.6, czerwiec-lipiec 64.3-2, lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 64.5-.------ m. pl.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 27.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.4-8— ra. pł., 

czerwiec 51.4-52.—, czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 51.4-52.— 
pt., na sierpień-wrzesień 52.4-1-9.—, na wrzesień-październik 53.- 
53.6-4.— m. płacono.

Berlin, 20 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco spokojnie. Termina dobrze się trzymają. 

Wypow. 3000 ctr. Cena wypowiedzialna 249. m per 1000 kil. 
Loco 225-269 wedle gat., żółta-ros. — marek z kolei pł., pstra
march.----- z kolei pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc —.--------
pł., cena przecięciowa — pt., na czerwiec-lipiec 248.-—.— 
plac., lipiec — płac., lipiec-sierpień 227-226.—. płac., sierpień- 
wrzesień — plac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
219-220-219.5. płac., październik —pl., październik-listopad 
218-218.5 pł., listopad-grndzień------ pl.

Zyto loco słaby obrót.----- Termina stale.--------Wy­
pow. 9,000 centr. Cena wypowiedz. 157.— m. per 1000 kilo. 
Loco 154 188. m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i ze statku pł., ros. 154-162. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pl., nadps. kraj.--------- m. z kolei pł.
mocno nadps. rosyj.------ .— z kolei pt., na ten miesiąc 157-.—
płacono, cena przecięć. — pt, czerwiec-lipiec 156.5-157—.— 
płacono, lipiec —.— płac., lipiec-sierpień 155-156-155.5 płac.,
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 155.5-156.------
plac., październik-listopad —.—. płac., listopad-grudzień — 
—.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 120-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo.----- Termina mało zmienione. «•-—
Wyp.---- - ctr. Cena wypowied. —. m. per 1000 kil. Loco
110-162 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 134-143 z kolei pł., 
ros, — z kolei pl., na ten miesiąc 131. pł., cena przeć. -HBpt.
na czerwiec-lipiec 131.— pl., lipiec-sierpień 133-.------plac.,
sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień —.— płac., na wrzesień- 
październik 140-.----- plac.

KukuKudza loco zaniedbana. — Term, bez obrotu. •_
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------ z kolei pt.
nowa mołdawska 133— z kolei pl., tur. — z statku pł,węg. 
-— z kolei pł., na ten miesiąc 139 ż., czerwiec-lipiec — żąd., 
lipiec-sierpień —.— pł.

Mątca rżana stałej. — Wypowiedz. 7,500 ctr. — Ceria 
wypow. 22.75 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pl., na ten miesiąc 22.70-22.80-22.75 pt. 
cena przecięciowa —pt., na czerwiec-lipiec 22.70-22.80-22.75 
pł., lipiec-sierpień 22.75-22.90-22.85 pł., sierpień-wrzesień 22.70- 
22.85-22.75 pł., wrzesień-październik 22.70-22.85-22.75 pł., paźdz - 
listopad 22.70-22.85-22.75 pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne' per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik tatowy — m., nasienie
lmcze — m.

Olej rzepiowy loco w końcu słabo. Wypow. z beczką —
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. ra., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66. marek, bez beczki 65. marek, na ten miesiąc 65.2— płac 
cena przecięciowa —m., na czerwiec-lipiec 65-64.8. m., — 
;.1J'lloen-s^.rp’eń — P^' sierPień — plac, na wrzesień-październik 
64.8-65-64.7 pł. na paździer.-listopad 65-64.8.-.— płao., listopad- 
grudzień 65—. . plac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek
Olej skałny loco słabo.----- Rafinow. (Standard white)

per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.— marek, na ten miesiąc 26.5 płac., cena przecięć. —
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono _
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 26.1-26—. m„ ’__
październik 26.5— pl., październik-listopad — pt., listopad 27 
pł., listopad-grudzień 27.— plac, grudzień 28.— żąd., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita loco znowu wznosi się. Wypowiedz.___ litr
Cena wypowiedzialna —. marek per 100 litrów a 100 prc. —’ 
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 50.6-51.4-51 

cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
o0.6-51.4-51 pł, lipiec-sierpień 50.6-51.4-51—. pł., sierpień- 
wrzesień 51.8-51.6-52.4-52 - pł;, wrzesień-październik 52.3-53.4- 
52.9 pł., październik-listopad 51.5-51.7—. pl., listopad-grudzień 
; pi-» grud styczeń — pl. styczeń-luty 1878 — pt. luty-marzec
— pt., kwiecień-maj 1878 53-52.5-53 pł.

Okowita per 100 litrów 4 100 prc == 10,000 prc. bez 
beczki loco 51.6-51.8 płac, ze spichrza 51 pt.

. ^.ka pszenna nr. 00 34.00-33.00, nr. 0 33.00-3150, nr. 
Oil 30.50-29 00.

Mjłka rżana nr. 0 25 00-23.00, nr. 0 i 1 23.00-22.00 ner 
100 kilogr. brutto z miechem.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 czerwca.)

SZCZECIN, 21 czerwca 1877.
Pszenica stałej 

na czerwiec-lipiec . . . 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Żyto stałej
na czerwiec-lipiec : . .
na lipiec-sierpień.................
na wrzesień-październik 153 

Olej rzep, bez zm.
na czerwiec.................. ! 64
na wrzesień-październik ’ 63 

BERLIN, 21 czerwca 
Pszenica wyżej 

na czerwiec-lipiec . . . 250 
na wrzesień-październik 222 

Zyto spok
w miejscu .......
na czerwiec.....................157
na czerwiec-lipiec .... 157 
na wrzesień-październik 156

O14j rzep, słabo
w mięjscu ..................... —
na ozerwiec................... '65
na wrzesień-październik 64

Okowita wznosi się :
w miejscu . . ............... 52
na czerwiec-lipiec .... 52 
na sierpień-wrzesień . . 53 
na wrzesień-październik | 53

237
231
221

152
152

Okowita wyżej
w miejscu .....................
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
no, wrzesień-październik 
na....................................

Olej skalny
50, w miejscu............ . . .
75/ na jesień........................
1877.
~Owies
—' na czerwiec-lipiec . . . 
50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .

rJ Pozn. rent, listy............
(kj Austr. losy z r. 1860 . .
-q‘ Włoska renta...............

Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/ss-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. , . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

51 20 
51 30
51 30
52 30

144 —

12 —

50 Uspos.

130 —

84 75
92 60
93 30 
95 10 
97 — 
68 50 
99 —
8 60

12 60
56 10 

•216 80
51 60 

223 50 
361 — 
|121 —
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(Nadesłano.)
■Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó-

ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Kevalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet], proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211, Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu­
dnięcia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revalesciére za Va funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 len., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Kabrieiusa.

OBWIESZCZENIE.
Dziś o godz. 7 z rana w siedm 

miesięcy po śmierci matki umarł o- 
patrzony śś. sakramentami nasz naj­
ukochańszy ojciec śp.

|Wawrzyniec Krótki |
nauczyciel w Winiarach pod Pozna­
niem, przeżywszy lat 65, Eksporta- 
cya zwłok z W miar do kościoła ś. 
Wojciecha w poniedziałek o godz. 8 
z rana, po nabożeństwie żałobnem 
pogrzeb, na który krewnych, przy­
jaciół i kolegów zmarłego zaprasza-

| ją w smutku pogrążone dzieci.
Winiary, dnia 22 czerwca 1877.

W nocy na dzień 29 maja rb. skradziono 
z lokalu gościnnego przystanku kolejowego w 
Zabikowie, j

1. wielki okrągły czarny zegar ścienny z ' 
rzymBkiemi liczbami

2. mosiężną lampę petroleową. (
Ktoby wiedział, gdzie rzeczy te się znajdu­

ją lub kto był sprawcą kradzieży, niechaj o • 
tem da znać do aktów U. 1658/77’

Poznań, 13 czerwca 1877. [3217] odbędzie S:ę w niedzielę dnia 24 czerwca rb.
Król, prokurator, i W PARKU WIKTORYI,

--------- ;-------------- ’na którą gości i członków zaprasza

Bekanntmachung. i Początek koncertu i premiowych gier
Diejen’gen Bäume, welche bisher das Kö-' towarzyskich O godzinie 3. Goście 

nigliche Kreisgericlit in dem Hause Maga- j płacą 1 M.
zinatrasse 1. inne hat, sind vom 1 Juli er. 1 '
ab zu vermiethen. Nähere Auskunft ertheilt 
Stadt-Inspector Albold, Mngazinstrasse 1. i 

Posen, den 18 Juni J877. (3222)
Der Magistrat. I

1

Stow arzy szenia

Drukarzy Polskich
w Poznaniu

Od l$ęo października rb. przyjmować będę 
pensyą PAME^i MI, już to uczęszczające do 

tutejszych wyższych zakładów naukowych, już też kształcące ) 
się prywatnie. —

Powierzonym wychowankom zapewnia się troskliwą opie- 1 
kę i sumienną pomoc we wszelkich lekcyach. — )

Warunki umiarkowane. — )
Zgłoszenia aż do Igo października przyjmuję w mie- j

«*•* pani ANT. BRONIKOWSKIEJ w Poznaniu, Wie- ] 
deńska ulica Nr. 1., dom Dr. Koszutskiego. (2833)]

Antiodontalglna
J. W. Becka w Poznaniu, W rocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i 11 w pudełeczku 1 M. 50 fen. 
Nr. 1 pojedyńczo 1 M.

dostać można - w aptece Wgo Elsnera i w 
składzie materyałów aptecznych J. Sobe­
ckiego w Starym Rynku w Poznaniu, jako tćż 
w aptekach na prowmcyi.___________ (2696]

Balsam przeciw reumatyzmowi 
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul Nr. 
34, jedyny środek usuwający najdotkliwsze 
reumatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 
Mr. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, 
lako też w aptekach na prowincyi. (2695)

Teofila Raiońska. $ Wieś rycerska
o 2600 morgach areału jest od lj

Dnia 19 czerwca o godzinie 
ll1/, w nocy zakończył żywot 
doczesny nasz najukochańszy 
mąż i ojciec (3205)

ooooooooooooo
Dnia ligo lipca odbędzie się 0

zebranie

Antykwarnia E. Calliera poszzu-

X Józefa‘Domaradzkieao miMTOMUmi Aparat fotograUcZnya. jozeia uomaraazKiego i w oprawach lul) bez opraw p0 cennch U!, iar. 
panegiryk p. t. Zawód cho nor O W. kowanych poleca antykwarnia E. Cali .er»

w 59 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się 21 czerwca o godz. 
6 wieczorem, o czćm donosi 
w smutku pogrążona

żona z dziećmi. 
Wronki, d. 21 czerwca.

Vm A . Ó Podziękowanie.0 Towarzy stwa rolniczego Q Wielmożnemu Panu Karolowi 
a średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskiego a Iwanickiemu metrowi tańca, skła- 
x w hotelu p. Paprzyckiego w Wrze- i
U śni o eodz. 11 nrzed Doludniera. w

1 gdzie próby oglądać i zamówienia robić można.

bardzo dokładny za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (1462)

J. Chociszewski, Poznań.

Rzeczywista wyprzedaż zupełna
dają niżój podpisani za gorliwe i ste-J francuzkiego składu towarów alfenidowych, złotych

Obwieszczenie.
Dnia 12 czerwca rb. wyrzucone zostało w 

w Biedrusku na brzeg Warty ciało mężczy­
zny, które bardzo już było nadpsute i dawno, 
już widocznie w wodzie leżało. Zmarły mógł 
mieć od 30 — 40 lat. Ciało ubrane by­
ło W dobrą koszulę wierzchnią znaczoną J. 
H,, gatki, kaftanik, ciemną kamizelkę plu­
szową, czarne pasiate spodnie kortowe, czar­
ny pas z sprzążką z blachy, na którejjwyry- 
te były herb turnerów i słowa: „Gut Heil,“ 
dalej w czarny i granatowy żakiet sukienny, 
ciemny dyflowy surdut wierzchni, niebieski 
szlips i kamasze. <3216)

Kto bliższe może podać szczegóły o osobie 
zmarłego lub przyczynie śmierci jego, nie- 
chaj doniesie o tem do aktów U 1683/77.

Poznań, 14 czerwca 1877.
Król, prokurator.

Igo
lipca roku bieżącego do wydzierżawie­
nia. Bliższych szczegółów udziela

Ellerbeck
(3203) radzca sprawiedliwości.

Gniezno, 20 czerwca 1877.
Dla

właścicieli gorzelni.
Z powodu powiększenia ruchu jest 

do sprzedania użyć się jeszcze dający 
parownik Henzego Da około 
40—42 centr. kartofl. z armaturą. Pi

Dominium Nieder • Drosseil- 
boran p. Kożnelióweiii (Frei- 
stadt) w Szl.

i ze-
Poznanin.

w hotelu p. Paprzyckiego w Wrze
śni o godz. 11 przed południem. U raune a z trudem wielkim połączone garków 

0 O liczny udział uprasza (3105 0 wydoskonalenie w tańcu (w sali Stów.)
0___ 0 czeladzi kat.) najszczersze podzięko-1 zh te d od ]2 ankrowe fci re.
OOOOOOOOOOOOO wame, zycząc Mu z serca jak dotąd mpntoir dla panów (także Savonett) od 27 tal. począwszy, srebrne zegarki ankrowe

" ------ ---...... ~r tak 1 nadal jak najlepszego powodzenia i od 9 tal. poc ąwszv, srebrne zegarki cylindrowe od 5 tal. począwszy, wys. piękne
KRONIKA “W i gościnności.

Uczennice

krótki tylko czas w 
Berlińska ul. 19.

Złote zegarki damskie od 12 tal. począwszy, złote ankrowe

przez

szczero złote matowe garnitury broszowe od 8 tal począwszy, złote garnitury bro-
BZOM e z emalią od 2 tal. począwszy, złote botlton dla dzieci od 20 sbr. począwszy, zło- __ _______________________ ____
te medaliony dla panów i dam, od 2 tal. począwszy, złote sygnety i pierścienie dla 0(1 iliWl
panów i dam od 1 tal. począwszy, złote krzyżyki od 1 tal. począwszy, garnitury gn-; Uv)vVv Illtlldl
zików do pólkoszulezy i wankietek od 1 tal. począwszy, złote kluczyki do zegar- ■. , , „„ j„i__  •• -„i •kÓW dla panów i dam od 20 sbr. począwszy, garnitury z granatów od 2 tal. począwszy, 1®S*' *’ hpCit rb- na dobra Wiejskie
Towary alfenidowe: tuzin piękn.łt żeczek do herbaty, tuzin piękn. łyżek sto- do wypożyczenia. (3225)
łowyehtylko4tal. tuzn ciężkich wideley, piękna łyżka wazowa, tuzin podstawek Gniezno, dnia 22 czerwca 1877. 
do noży, tylko P/s, tal. masielniczka lodowa 2 tal., para świeczników 2 tal., ma-
sielniczki od 1 tal. począwszy, koszyki do cukru 2 tal., piękny koszyk do chleba iJllt lJItLH
od 3’/i tal począwszy, serwisy do kawy i herbaty, tace, chłodniki do wina. Na podarki; radzca sprawiedliwości,
dla chrześniąt prawdziwe srebrne łyżki i noże, łyżki do papki, kubki, neceserki, grzechotki.' AQA|)JI 2 porządnego domu, zdatna do 

przesyłki na prowincyą, iunnllro ln+owTTa nnn-mtnwo Srebrna zastawa stołowa, szczero|srebrne przybory do pisania za wartość srebra, ■ UOUD A wszelkiej pracy, poszukuje miej-
w Administracyi Dzień. Pozn. (Wilhel- WiOiKćę lUlGiycę Ul oJLLllU W £]; 100 9ztnk długich 1 krótkich łańcuszków z złota Talmi pozłacanych złotem Sca do posługi lub prasowania. [3190]

'■ plac Nr. 15.) I 1 , • i dukatowi ni od 10 sbr. do 5 tal. '
Pozn. (w dru- : Celem rozszerzenia Uwagę szanownej Publiczności zwraca się na tę wielką wyprzedaż. Uderzająca ta-

karni Jarosława Leitgebra, Wilhelmowski i O O 1*0(1 U ZOOlOqiCZneq'O »ioi4 tłumaczy się tem, że się kupuje tu z fabryki i z pierwszej ręki.
plac Nr. 17.) i 11 niżej pod pisanego. • to Poznaniu i stare używane rzeczy alfenidowe posrebrzają się w mojej fabryce i nadaje się im pozór

’ 1, 1877. (3199) * , ; . ” rOZUdlllU . rzeczy zupełnie nowych. (3148)

żałobna rodzin wielkopolskich
od r. 1863 do 1 czerwca 1877 r. 

uwzględnieniem znaczniejszych osobisto­
ści zmarłych w tym przeciągu czasu i w innych 
dzielnicach Polski oraz na obczyźnie, zawie­
rająca przeszło 2000 nekrologów i 
około 1OO rodowodów oraz przy- 
pisbów genealogiezoyeh, wy­
szła z druku i jest do nabycia po 15 
niąrek za egzemplarz i 50 fen. w razie

(3219)
i uczniowie. 

Poznań, w czerwcu 1877.j

K. iiasprowicz.
SZEROKA UL. Nr. 13. w podwóram II. p.

Poznań, 20 czerwca
Teodor Zychliiiski.

Św. Marcin 43.

, są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika. 
i Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb j

« WAV MID WDD A US®!WALNE ZEBRANIE
uczestników Spółki Bazarowej

odbędzie się
dnia 28 bili o godz. 4 po południu w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczćj za rok 1876.
5. Udzielenie pokwitowania za rok 1876 i zatwierdzenie dywidendy.
6. Podniesienie kapitału zakładowego o sumę 30,000 M. czyli wy­

puszczenie nowych akcyi w liczbie 20.
7. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczćj na lat trzy.
8. Wnioski Dyrekcyi, Rady nadzorczćj i uczestników Spółki.

Poznań, dnia 12 czerwca 1877. (3069)
BAZAR POZNAŃSKI.

Rada nadzorcza
(podp.) Adolf hr. Biliński

przewodniczący.

Kąpiele morskie Helgoland
na morzu północnemu

Zmieniony plan jazdy parowca Cuxhafen, kapitan ROhrs.
Z Hamburg»: Od 16 czerwca do 23 czerwca w sobotę, od 24 czerwca do 8 wrze­
śnia we wtorek, czwartek i sobotę; od 9 września do 29 września w czwartek i sobotę; 
ostatnia jazda w sobotę dnia 6 października. )
Z Helffolandu 1 Od 18 czerwca do 25 czerwca w poniedziałek; od 26 czerwca do 
10 września w środę, piątek i poniedziałek; od 11 września do 1 października w piątek ' 
i poniedziałek; ostatnia jazda w poniedziałek 8 października. !
Odjazd z Hamburga« Od 16 czerwca do 31 sierpnia z rana o 9 godzinie, od 1 ' 
września do 6 października z rana o 8 godzinie. (3224)

á

BERLIN, 21 czerwca.

Niemieckie papiery.

frusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i G. nowe 
dito lit. A. i G.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4’/.
4
31/.
31/.

3’/.
4
41/«
4

4
4V.
3’/s
4
r

T’

!’■

4
4

103.70 p.
95.10 p. 
92.60 p. 

145.50 p.

83.50 
93.40

101.75
93.50 
84.30

101.50
82.60
92.80

101.20
106.20
101.

95.10
95.10 
95.80

P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
ż.
P-
P-
P-
t.
P-

iemiec. bank hyp. w
Meiningen 4

Stowarz. dyskontowe 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austr. zakład kredyt. 5 
Poznański bank prowin. 4 
Bank Rzeszy niemieckiej 4’/« 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe 5
¡laskie stowarz. bank. 4

95. p. 
90.10 p.

104.
65.
75.

ż.
P-
P-

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4
dito wekslowy 4

64. p. 
71.75 p.

Kwas karbolowy
Wapnik karbolowy

CharleshabydeParis.
! S»owoł««jąe się na moje dawniejsze anons» w dzienn kach 
poznańskich, pozwalam sobie donieść uniżenie szanownym pp. agronomom, że

... ,, ... , , . , w środę dnia 37 czerwca urządzę w Kurzyno-
, w.'e p»dR, BARCIKOWSKI. Poznań, Bazar. wystawę WPBaK

AVES ET o.

ą5 ad

BROMURB DE CAMPHRE
Dn Docteur CDI1W
LAURÉAT D8 LA ÏACULTÉ DE MEDEQME A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pisułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu-, 
jącycn : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et Ce, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

>00000000000« 
Dominium Sady pod Tamo­

wą ma D W A [3227)

sady owocowe
do wydzierżawienia drogą publicznej 
licytacyi dnia 26 czerwca r b. o 
godz. 10. przed południem.

ooooooooooooo

kilku machin gospodarskich
pana E. Rledol z Wrocławia na mojem podwórzu 

a zwracam szczególnie uwagę na bardzo dotrze konstruowaną młockarnią sae- 
roką 4“ 6“ Szerokości cylindrowej z wytrząsaczem słomy! i czyszczeniem do 
maneżu jako też na tarkę do koniczyny, ścierającą dziennie 6—8 centna­
rów przelotu pospolitego. Obie machiny będą w ruchu. Zapraszam przeto szano­
wnych pp. agronomów na wystawę tę. Pociągi kolei kluczborskiej przybywają rano o 8 
i 8l/a godzin ę do Sulęcina, gdzie wozy stać będą do zabierania.

W tymże dniu odbędzie się wydzierżawienie polowania na Murzynowie leśnem i 
Ehsenhof, 2900 morgów obejmującego, w tem 500 morgów boru. Polowanie bardzo do­
bre, gdyż przez cały rok polować można. Są tam słomki i bekasy. Warunki dzierża­
wne ogłoszę w terminie licytacyjnym. Przybicie po między trzema najwięcej dającymi za­
strzegam sobie. [3207)

Murcynowo leśne pod Środą.

H.A.Sęh(ir, właściciel dóbr rycerskich.

Dnia 2 paźdz. r. b. odbędzie się w Wrześni 
staraniem Tow. róln. średzko-wrzesińsko-gnieźnień- 
skiego targ na bydło rozpłodowe; na 
targu tym sprzedawane będą konie, owce, świnie 
i bydło (stadniki, jałowice, krowy i młode y^>ły); 
zgłoszenia przyjmuje sekretarz Towarzystwa' p. Lu­
tomski w Stawie p. Strzałkowem. (3223)

DYREKCYA.
issssBssassss^^

Kurs papierów na giełdach berlińskiój i poznańskićj.

222.50-223.50-222.50
99.30 ż.

154.90 ż.

77.25 p.
82.25 p.

Akeye przemy słowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immól. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

41. p. /
71. p.

1.25 p.
22.25 ż.
60.30 p.
18. p.
54. p.
3.50 p.
1.25 p.

22.25 p.

Akeye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko.marehijska
Beriińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

70.50 p.
13.30 p. 

111.20 p.

Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska 4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/a

dito lit. B. 3T/a 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia 5
dito pot. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 5
Rosyjska kolej państw. 5 
Starogardzkó-poznań. 4T/2 
Warszawsko - wiedeńska 5 
Marehijsko-pozn. z pr. p. 5

ló.ód p.
84.75 p.
43.10 p.
15.20 p.

115.50 p. 
111.25 p.
359 50-361-360 
182. ż.
121

24.60 p.
94.75 p.
12.60 p. 

108.20 p. 
100.60 p. 
161.70 p.
68, p.

Warsz. listyzast.miejskię
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito wypowiedziane
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

— P-
104.70 p.
99.25 p.
—• P-

103.25 p.
—p.
78.25 ż.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory/
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.29
16.66
418

161.30
216.85

81.15
4
5Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4’s 51.60 P-
dito papier. 4’/» 47.50 P-
dito losy z r. 1854 4 P-
dito losy kredytowe fr. 297.50 P-
dito losy z r. 1860 5 97. P-
dito losy z 1864 fr. —. P-

Rosyis. poż. prem. 1864 5 139. P-
dito 1866 5 135.50 P-

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 76. P-
Pols. listy zast. 1LL em. 4 —

dito nowe 5 63.10 P-
Pols. listy likwidacyjn. 4 56.60 p.

POZNAŃ, 22 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

Drukiem i nakładem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

OSOBA
w średnim wieku, umiejąca się zająć go- 
Mpotlarstwem, jak pałacówćm tak i 
podwórzowćm, praktycznie doświadczona, ży­
czy sobie od 1. lipca rb. odpowiednie przy­
jąć miejsce. Zgłoszenia pod adr. J. W. St. 
Marcin 60. u p. Sarnowskiej w sklepie. (3218 

Une
peiie française

cherche à entrer dans une famille à titre de 
gouvernante ou de pensionnaire.

S’adresser au buieau du jornal sous les 
initiales C. D. 3221.
(¿Przyjmuje się —————Jggggj

studentów
na stancyą pod lagodnemi warunkami. Bliż­
szej wiadomości udzieli pani Cillaider- 
inann na Piekraach Nr. 11B.

Dominium Czarnotki 
pod Zaniemyślem po­
szukuje od Igo paździer­
nika rb. zdatnego §o co

ogrodowego.
Poszukuje się od Igo lipca rb.

•wczarzą,
wolnego od wojskowości, opatrzonego w do­
bre świadectwa z odpowiednią kaueyą. Zgło­
szenia przyjmują się pod lit. A. Z. post. rest. 
Wolkowo. (3200)

miejsce rządzcy w 
Dominium Wapno 
ząjęte.\ (3226

Obligacye miejsme 4 —-,
dto dto 5 _

Szląskie listy zastawne iß’/« 84.
Szląskie listy rent. |4 94.90

Akeye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 4 64.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 65.
Meiningski bank kred. 4 71.
Niemiecki bank hipot. w

Meining. 4
Wschodn.-niem. bank 5 _,
Austr. zakład kredyt. 5 225.
pózn. bank prowinc. 4 99.50
Szląskie stowarz. bank. 4 84.

Górno-szl. lit. A.iC. ak. z. 3l/a
dito lit. B. akc. z. 3T/2 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akeye zakł. airi 5 
Starogardzko-p0 
Brześć.-grai 
Galie, kol 
Kolej 7 
Austi 
dito po- 
dito poł.-pańs., 

akeye zakł 'a' 
Rumuńska kol. ¿Kie. i., 
Rosyjska kol. pańs. akc. z., 
Warszawsko-bydg. ak. z.| 
Warszawsko-wied. ak

116.
111.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 
dto dto 4’/a

Dobrowol. poż. państ. 4’^ 
Prem. poż. państ. 1855 3’/^ 
Obligi długu państwa ¡3T/a

I 96.— 
[103.
146’
92.50

Żelazne koleje.3V,
4
4

97.
93 50
94.50

5 Berl.-zgorz. akc. z. 4 13.
5 101. Bergsko-march. akc. z. ¡4 71.
4’/. 98. Marchijsko-pozn. akc. z.|4 15.

Zagrań-'

Ąmer. pói 
- dH-

WlO!
di
f

Aus 
dito .

Austr. re, 
Polskie lis, 
Ros. listy zt 
Ros.-amer. p 

dito dit 
Rosyjskie nt
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